
Wakcja: Zawadzka 1. — Admini­
stracja: Piotrkowska 11. - Teleto-

ny: 38-28, 228 I 229. 
Redaktor lub lego zastępca oraz 
Irrektoc wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 
Cena p r e n u m e r a t y i 

Miesięcznie w Łodzi 3 ri. 20 V 
* prowVncJ| 4-50, lagraaicą 9.S0 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
(•"wotMhim uważane sa za bezpłatne 
płkoplsów zarówno użytych tak i 
zrzuconych redakcja nie zwrsas 

C e n i LO~gra R o k V , NS 3 4 . Ł ó d ź , p i ą t e k 8 l u t e g o 1 9 2 9 r. 

Ctuiy O f j ł o a z e n i 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsza ogłoszenie 130 zl„ dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I aa umówlo-
aem miejscu 50 proc, 3-kolorowr 
100 proc droższa. Za termin druku 

administracja nie odpowiada. 
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ment estoński dokona ratyfika-iseł estoński w Moskwie otrzy-
cji paktu Kelloea. Po przyjęciu ma polecenie podpisania proto-
tego paktu przez parlament po- Ikółu razem z Polska i Rumunją. 

Rząd za wszelką cenę 
pragnie zażegnać strajk górników na Górnym Śląsku. 
Katowice. 8. 2. (Od wł. kor.) dla rozpoczęcia rokowań z ze-

— Wojewoda Grażyński otrzy społem pracy. Na dziś zwołano 
mał od rządu konferencje przedstawicieli zw. 

pełnomocnictwa zawodowych. Jeżeli doidzie do 

o okolicznościach tragicznego zajścia. 
Pogrzeb w mrokach zimowego poranka. 
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(Od wł. k.) 
Senatu 

'O O. m. Na 

. ^ S ^ e j Senatu 
Jwa l*"o budżety Mi-

i Minister-

na ulicy Targowej minęło już 9 
dni, sprawa ta żywo w dalszym 
ciągu interesuje Łódź, a zwłasz­
cza Łódź robotniczą. 

ROZMOWA W TRAMWAJU. 
Chcąc czytelnikom dać nieco 

wiadomości o życiu Edwarda 
Oesińskiego postanowiliśmy 
zwrócić się do szwagra jego, by­
łego kjerownika przędzalni Wi­
dzewskiej Manufaktury 

p. Hakego. 
W tym celu współpracownik 
nasz udał się na ulicę Brzeziń­
ską nr. 58 do matki Edwarda 
Ciesinskiego, gdzie zastał sio­
strę ś. p. Ciesinskiego p. Hako­
wą. Młoda, przystojna kobieta 
dowiedziawszy się o celu wizy­
ty udała się wraz z naszym wy­
słannikiem do swego mieszkania 
przy ulicy Przejazd 91. 

Już w drodze pani Hąke za­
częła opowiadać dzieje swego 
brata ś. p. Edwarda. 

Siedząc w poniedziałek przy 
łóżku chorej matki usłyszała 
około godziny 12 w nocy puka­
nie do drzwi. Do mieszkania 
wszedł oficer policyjny, które­
mu towarzyszyło 2 wywiadow­
ców. 

Przybyły prosił o ubranie dla 
Edwarda Ciesinskiego i jedno­
cześnie oświadczył, że pogrzeb 
odbędzie się nazajutrz we wto­
rek 

o godzinie 6 rano. 
— Cóż mieliśmy robić — opo 

wiada dalej p. H. Przed ozna­
czoną godziną 3 dorożki, wiozą­
ce matkę schorowaną i otuloną 
w koce i chusty, mnie, męża t 
siostry zajechały przed prosek­
torium na ulicę Łąkową. 

CICHY POGRZEB. 
Karawan już czekał... Na kil­

ka minut 
przed godziną 6-tą 

jeszcze o mroku kondukt żałob­
ny wyruszył na cmentarz. Za 
karawanem, na którym zawie­
szono wieńce od rodziny szło 
zaledwie kilka osób, za niemi 

trzy dorożki 1 auto z oficerami 
policji. Rozjaśniać się dopiero 
zaczęło gdy cichy ten kondukt, 
posuwający się uśpionemi jesz­
cze ulicami miasta zatrzymał 
się 
przed kościołem Najśw, M. P. 

na Starem Mieście, gdzie ksiądz 
pokropił trumnę i wręczył za­
krystianowi krzyż dla konduktu 
żałobnego. Następnie kondukt 

bocznemi uliczkami 
dotarł do cmentarza katolickie­
go na Dołach, gdzie szybko 
zwłoki Edwarda Ciesinskiego 
pochowano obok grobu ojca po­
chowanego przed kilku laty. 
Kiedy wyrosła świeża mogiła 
(około godziny 7.30 rano) auto z 
oficerami policji odjechało. 

Odjechaliśmy również i my. 

ROZMOWA ZE SZWAGREM 
Ś. P. CIESINSKIEGO. 

Gdy tramwaj stanął przy 
zbiegu ulicy Przejazd i Zagajni-
kowej wysiedliśmy z p. Hake 
przed posesją nr. 91. 

Na całość jej składa się par­
terowy dom murowany i war­
sztaty mechaniczne. 

P. Juliusz Hake, mężczyzna 
lat około pięćdziesięciu przyj­
muje mnie w pokoju stołowym, 
ładnie urządzonym. Dowiadu­
ję się, iż p. Hake dyplomowany 
technik, pracował w Widzew­
skiej Manufakturze od dnia 5 
października 1925 roku do 31 
grudnia 1926 roku w charakte­
rze pomocnika kierownika przę 
dzalni amerykańskiej, zaś od 
dnia 1 stycznia 1927 r. do dnia 1 
listopada 1928 roku w charak­
terze 

kierownika tejże przędzalni. 
Na dowód prawdy p. Hake po 

kazuje zaświadczenie z fabryki 
podpisane przez Oskara Kona, 
które potwierdza wymienione 
daty, tudzież zawiera takie za­
kończenie: 

„Przez cały czas swej działal­
ności u nas wykazał p. Hake 
gruntowną wiedzę zawodową 

oraz zdolności iechniczne, pozy 
skując sobie zadowolenie i uzna 

nie. W szczególności polecamy 
p, Hakegp, jako zdolnego tech­
nika maszyn przędzalniczych, 
który przeprowadził montaż ma 
szyn w naszej przędzalni". 

Opuszczenie posady przez p. 
Hakego nastąpiło na skutek bu­
dowy własnego warsztatu me­
chanicznego. 

P. Juliusz Hake 

były kierownik przędzalni a-
merykańkiej w „Widzewskiej 
Manufakturze" szwagier ś. p. 

Edwarda Cieszyńskiego. 

W dalszej rozmowie p. Hake 
zaprzeczył jakoby miał uczynić 
Edwarda Ciesinskiego, nie posia 
dającego, jak o tym pisano od­
powiednich kwalifikacyj, maj­
strem. 

tyn/sko rewolucyjnego ruchu w Hiszpanii. 

ańczę list, 
odpisu. 

panie 

.Władysław 

szeti" 

UlatowS»ł 
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 1 U Q a d Real, główne ognisko rewolucyjnego ruchu w Hiszpanii, który 
rozwiązania pierwszego pułku artylerji w Ciudad Real wzmaga się 

grozi Hiszpanii poważnerai powikłaniami. IW 

EDWARD CIESINSKI 
U SZWAGRA. 

Gdy Edward Ciesiński po 
trzyletniej *prawie pracy w fa­
bryce Ossera przeniósł się do 
Widzewskiej Manufaktury, po 
roku dopiero p. Hake uważając 
że szwagier posiada odpowied­
nie kwalifikacje 

mianował go podmajstrzym. 
Albert Kon doceniając pra­

cę Ciesinskiego zaawansował 
go 

na majstra, 
co mu wszakże nie przeszko­
dziło później zredukować Cie­
sinskiego do roli praktykanta, 
a potem wydalić z fabryki. 

— Edward — opowiada p. 
Hake — był spokojnym czło­
wiekiem i nie zdradzał 

złych zamiarów. 
W południe dnia, w którym 

wydarzył się ów krwawy in-
cyndent, Ciesiński odwiedził 
swego szwagra. Na zapytanie 
czy otrzymał kartę zapomogo­
wą z fabryki odpowiedział, że 
nie myśli ja wyciągać, ponie­
waż jest pewien, że go ponow­
nie przyjmą do pracy. 

P. Hake wiedząc, że Ciesiń­
ski dwukrotnie już zamierzał 
prosić Alberta Kona o przyję­
cie go do pracy, chociaż go do 
gabinetu dyrektora nie dopusz­
czono, próbował wybić mu to 
z głowy. Na to Edward odpo­
wiedział: 

— Spróbuje jeszcze raz po­
prosić. 

Następnie wyszedł. 
— Po południu teeoż dnia 

żona moją — mów<J 9. Hate «*= 

będąc u matki, widziała -się z 
Edwardem, który leżąc w łóż­
ku, czytał książkę. Żona zapyta 
ła brata, co będzie robił w no­
cy, jeżeli dzień przepędza w 
łóżku. 

Na to ś. p. Ciesiński odpo­
wiedział: 

— Co mam lepszeeo do ro­
boty, jestem przecież bezrobot 
ny. więc grzeje sie i czytam"! 

Jako oracownik-przedzalnik 
Ciesiński. zdaniem p. Hakego. 
bvł zdolny i rokował 
iak najlepsze nadzielę na przy­

szłość. • 
To wszystko co opowiedział 

p. Hake o swym tragicznie 
zmarłym szwagrze ś. o. Edwar 
dzie Ciesińskim. 

ZAPRZECZENIE. 
Przed pożegnaniem o. Juljtisz 

Hake wyjaśnia, że wszelkie 
wersje, jakoby nie chciano JEGO 
tj. Hakego przviać zoowrotom 
do WidzeWsklei Manufaktury 
sa nieprawdziwe- Kiedy ^bo­
wiem w przededniu krwawego 
incydentu bvł w Widzewskiej 
Manufakturze, został potrakto­
wany przychylnie, orzyczem 
lolecono mu. abv w początkach 
lutego zgłosił sie w celu omó­
wienia 

warunków oracv. 
P. Hake zaprzecza również 

jakoby svn jego w dniu krwa­
wego incydentu rozmawiał ze 
ś. p. Ciesińskim na ulicv przed 
Widzewska Manufaktura przez 
dwie godziny. gdvż iak ustalił 
syn w ciągu całeeo dnia pracy 
nie opuszczał terenu fabryki. 

porozumienia w sobotę, to zna­
czy jutro, rozpoczną sie 

układy z pracodawcami 
i w ten sposób straik zostanie 
zażegnany przed 11 lutego. 

Nowy 
organ inspekcyjny 

w g m a c h u M i n i s t e r s t w * 
S p r a w W o j s k . 

Warszawa, 8. 2. (Od wł. k.) 
W gmachu Ministerstwa Spr. 
Wojskowych ustanowiono 

nowy organ inspekcyjny, 
który ma zastąpić podoficerów 
biur wojskowych, pełniących 
dotychczas służbę przy ofice­
rze inspekcyjnym. Na znak cha 
rakteru służby nosić oni będą 

biało - atnarantowe 
opaski na lewem ramieniu. 

500 wagonów żyta 
polskiego 

dla Skandynawii. 
Warszawa, 8. 2. (Od wł. k.) 

Komitet ekonomiczny mini­
strów zdecydował zezwolić na 
wywiezienie niewielkiego 

kontyngentu żyta 
zagranicę. Narazie przygotowa 
ny jest eksport 500 wagonów 
żyta do Skandynawii. Równo­
cześnie z akcją eksportową 
rząd zakupuje w kraju 

20 tysięcy ton.", 
żyta dla tak zwanych rezerw 
zbożowych. 

Czeka nas jeszcze 
sroga zima. 

Ponure przepowied 
we stacii berlińskiej 

Berlin. 8. 2. (ATE.) — Stacja 
metereologiczna w Berlinie do 
nosi. iż należy spodziewać sl« 
wkrótce 
leszcze silniejszych mrozów. 

lakich Europa nie przeżywała. 
Temperatura dojdzie do 40 st. 
Celsiusza noniżel zera. 

Pożar szkoły w Radomsku. 
Spaliły się dwie klasy. 

Łódź. 8. 2. — W szkole po­
wszechnej na przedmieści Ra­
domska — Buzaiu — wybuchł 
pożar w trzeciei klasie oddziału 
męskiego. Wśród uczniów po­
wstała 

zrozumiała panika. 
Wszyscy z krzykiem rzucili 

sie do drzwi i okien. 
Wkrótce przvbvłv straż og­

niowa. 
Pożar po godzinie zlikwido­

wano. 
Spaliły sie dwie klasy, miesz 

czace sie na pierwszem piętrze. 
Straty wynoszą oonad 5000 

złotych. 
Przyczyna pożaru wadliwi 

konstrukcja przewodu komino­
wego. 

W czasie akcii ratunkowej 
trzej strażacy odnieśli lekkie po 1 

Ditzenia . 
X 

16 złotych dywidendy od jednej akcji 
o t r z y m a k a ż d y a k c j o n a r j u s z B a n k u P o l s k i e g o . 

Warszawa. 8. 2. (Od wł. kor.) 
—Wczoraj odbyło sie doroczne 
walne zebranie akcionarjuszy 
Banku Polskieeo. Akcionarjusze 
otrzymają 16 zł. dywidendy 

od jednej akcji stuzłotowej. 
Poza tem skarb otrzymał 

15 miljonów złotych iako udział 
w zyskach Banku Polskiego. 

Szpitale przepełnione! 
Nawet ciężko chorych lekarze pozostawiają w domu. 

żołądka pozostawił desperatkę 
ze względu 

Łódź. 8. 2. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudnio­
wych w mieszkaniu rodziców 
przy ulicy Zgierskiej 46 usiło­
wała pozbawić się życia przez 
wypicie większej dozy esencji 
octowej 25-letnia 

Bronisława Matuszczak. 
robotnica. 

Sąsiedzi usłyszawszy jęki 
wydobywające się z mieszka­
nia Matuszczaków. wyważyli 
drzwi. 

Bronisława Matuszczaków-
na leżała w progu nieprzytom­
na. 

Przybyły w chwilę późnfej 
lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po przepłókanlu 

na brak miejsc 
w szpitalach, w domu. 

Na ulicy Rokicińskiej został 
przejechany przez samochód' 
52-letni 

Walenty Olszewski, 
robotnik, zamieszkały przy ulł 
cy Przędzalnianej 46. 

Nieszczęśliwy, robotnik od­
niósł poważne okaleczenia gło­
wy i klatki piersiowej. Karet­
ką pogotowia ratunkowego 
przewieziono go do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. 

Sprawca wypadku — szo­
fer zbiegł bezkarn'e. , j v ^ - J 
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Szczegóły urządowego potwierdzenia pojednania Watykanu 
z Kwlrynaiem. 

Rzym, 8. 2. Sekretarz stanu 
kardynał Gaspafi oświadczył 
•wobec korpusu dyplomatyczne 
go.-iżejtwestja rzymska jest o-
stateczhie załatwiona. 

Umowa podpisana będzie 
w nadchodząca niedziele 

w papieskim laterańskim pała­
cu. W imieniu rządu włoskiego 
położy pod umowę podpis Mas 
sajini, w imieniu zaś Watykanu 
kardynał Gasparri. Podpisame, 
zasadniczej umowy nastąp ;ło 
już dnia 14 stycznia. 

W drugim .protokóle załat­
wiono- szereg szczegółów któ 
re nie znalazły rozwiązania w 
„pierwszym" protokóle z d:i'a 
i grudnia ub. roku. 

Za podpisaniem u m o w y w y 
powiedzieli się. w szczególno­
ści oprócz włoskich kardyna­
łów kardynałowie francuscy I 
hiszpańscy. 

W ostatnich dniach Waty­
kan wystąpił jeszcze z żąda­
niem - • 

międzynarodowej gwarancji 
dla nowego stanu rzeczy ze 
względu na możliwość zmiany 
rządów we Włoszech, ale Mus 
solini odrzucił to żądanie. 

Rzym. 8. 2. — Szczegóły o-
Swiądczcnia kardynała Gaspa-
riego wobec ciała dyplomatycz 
nego akredytowanego ntzy Wa 
tykanie śa następujące: 

Rokowania przeprowadzone 
i rządem włoskim zostały, osta 
tecznie zakończone uznaniem 
pr&z rząd włoski 

władzy śwlacklef Paoleża 
na$ cabączonem w rokowa­
niach terytorium suwerennego 
P^$tfya\KQścieInego. Równo­
cześnie zawarty został osta­
tecznie, konkordat pomiędzy 
państwem włoskiem a Stolicą 
święta, skutkiem czeeo przy 
rządzie włoskim zamianowany 
zostanie Nuncjusz Papieski, a 
przy dworze Papieskim amba­
sador Królestwa Włoch. Kardy 
nał podkreślił olbrzymie znaczę 
nie#jte#>.historycznego faktu, 
kładącego kres oiećdziesięcio-
ośraioletnic ni >i T^4JMT 

Ć]t C ' o l : r 'ościKiństwa ' ' f 
a i a. ca łęgi ś wiała. r-R ~ ,'a\i: 

Dyplomaci w. słowach wyra 
tających podziw dla wielkiego 
dzieła dokonanego mądrością 1 
siła woli Ojca świętego Piusa 
Xłr gratulowali kardynałowi 
Gasoariemu szczęśliwego i t r i ­
umfalnego owocu jego polityki, 
który będzie miał nieocenione 
szczęśliwe następstwa dla dzie, 
ta pokoju i harmonii świata. 

Wiadomość o oełoszer<!u Pań 
stwa Papieskiego i zgodzie Koś 
cłoła z Włochami rozeszła się 
błyskawicznie oo całvm Rzy­
mie. Nieprzeliczone tłumy zale­
gły 'Plac Świętego Piotra i w 
nieopisanym entuzjazmie 

I zgotowały owacle V"$ 
Ojcu Świętemu. którv ukazał 
się tłumowi. W całvm Rzymie 
radość bezgraniczna. Dyploma­
ci" akredytowani przy Kwiryna 

le' składali gratulacje premiero­
wi włoskiemu. Tłumy otaczają 
rówńteż Pałac'Chigi.' rezyden­
cję premiera i wznoszą o"krzvki 
na cześć króla Wiktora Emanu­
ela'! rządu."'włoskiego.. 

Ogłoszenie PansIWa Pąpieśr 
kiego było' żu,pełna. rtfesr>ództ-/h 
ką dla dyplomac]T.wątykąńsk !ej 
i kwiryńalskiej. która liczyła 
sie z tem. ze rokowania potrwa 
ią r , . f t i t tztdłtt tró l**e t'rud wośc i ; 

jeszcze sie piętrzą. Nie ulega je 

dnak wątpliwości, że Pius Xl na 
legał na pośpiech'głównie z te­
go powodu, źę pragnął już na­
tychmiast zetosjć udział Pań : 

śt^/a: Pabieśkiegb r " 
; w.Lidze Narodów. 

Wysoce prawdopodobne jest 
wobec tego zwołanie iitż' na ma 
rzec' nadzwyczajnego . bełnego 
Asśenrolee Uiiri Narodów dla 
przyjęcia zgłoszenia Państwa 
Patneskrego ł wmn f f l t l ama sta 
łego miejsca w Radzie Ligi. 

U . i . [ i 

Mrozy spowodowały 
o l b r z y m i e t r u d n o ś c i w r u c h u k o ! e ; o ł / i f 

35 stopni w dyr. radomskiej. 

' Nr. 34 

Czarne smu 
Fa 

S ^ k a n s k i miljoner. An-
ozenił się ze swoja 

Z Warszawy donoszą: 
Mróz nie słabnie ani na chwi­

lę. Noc wczorajsza I dzień ob­
fitowały w bardzo ciężkie mo­
menty dla naszej komunikacji 
kolejowej.. Mróz w niektórych 
dyrekcjach, zwłaszcza w' radom 
skiej i wileńskiej dochodzi 

do 35 st. 
Na szynach wytwarza się stwar 
dniała war?twa lodu dochodzą-, 
ca nieraz do 5 cm. grubości. Po­

ciąg, który wjedzie na takie szy 
ny nie może nieraz w ciągu dłu­
gich godzin ruszyć z miejsca 
Nie pomogą nawet najenergicz-
ńieisze wysiłki lokomotywy. Ko 
ła kręcą się na miejscu i pociąg 
nie może ruszyć naprzód. 

-Jeżeli do tych niezwykłych 
przeszkód dodamy 

marznięcie smarów 
w niażnicach wagonów, co ha­
muje koła, a poza tem częste 

Ósmy dzień procesu. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj ' zeznawali w dalr 

szym cidgu świadkowie. 
Zeznania kilku chtonców, da 

wnych" w vcho1 wanków- Stu,u;? i en 
ca. dorzuciły zntJwu.dÓ.oskąrżtf 
nia. garść'iąlifójy pbclaż^fąćyfiu 
po&są^tyCh'," •' 

Ś.w, Wjrju^ckt śjtwlerdza. iż 
podczas,frzylętnlecó Dobyjg'w 
Studzieńcu ' ,;' 

często słyszał , j 
od różnych, kolegów.obiciu, i 
znęcaniu siepąd, 'nimi,'' wyqu>-
w a wców, i Icłi, uom^ócmkf^jif^— 
Sam świadek również cfc)S,y4sh; 
nacierpiał, w zakładzie i .dzjśj je, 
szczc ,nośi na sobie ślady fcato-, 
wanta.., Q wartości metod, wy 
ehowawczvch,,ząk)adu w Stu­
dzieńcu świadczy dobitnie fakt 
iż do 1926 rokli świadek trzy 
razy odsiadywał 

kare. więzienia. \ 
za krad/iężej t , ' \ 

Następnego świadka Jałkle-
wlcza, który 5 lat soedził, w Stu 
dzIeiiCu, spytał wczotai powód 
cywilny, sędziwy mecenas Ko : 

renfeld czego sie Orzez ten czas 
nauczył w zakładzie. • • 

— Nauczyłem Sie -** odpo­
wiedział chłooiec •— Zbierać ka 

nląj1 Cą^ei'teJ('hleśzćześljwej rzc 
szy rożoi^tfeów życiowych, a 
nie wyjajftówetn padużyclem. 
Dopełnionym 1 przejż'11. zniecierpli-
wion.e^ó^przcłpżonegoi Trudno 
iest, wp^eetećfp' teraz 'oo .^rlelń 
latach 'wymagać P.d~ cftfópców, 
aby.mogli zć śćisłóscia .ustalać 
te' ppfizfcjjrie' fą)>ty zpćcania się 
nątii nimi iosRa.fżpnVćI'i. 

..' Bjićzwyklę . ciekawe bvło 
węż/jfajszezlc'z'r|ańfe'b.vłego na­
uczyciela zakfaHu w Stuclźień-
c C R y d J ^ k j c p Ó / ; . . ' 
; Świadek, l&icjbw^kf Pracował 
w' Studzjeftcu orz.e;ź cąłv fok f 
tongl,! .jdrjJńładnfe qhserwowjć 
d^ia/alnoić,' po^lsąfoych. Świa-
dęctwp J & ^ ' - t o P a 4 ' p dla nich 
fatalnie!"" Św.Kudowskl ustala, 
iż dyrektor Kw^śruewskJ • 

tolerował bicie 
w zakładzie i nie tenił nadużyć 
w ł a ifó> a # <s!fón ww v'cłto wai w • 
ców. Pewneeo razu świadek wi 

dział, chłopca wychodzącego 
od dyrektora ze spuchniętą za­
czerwieniona twarzą. Chłopiec 
powiedział mu. że to. Dan dy­
rektor zbił go własnoręcznie. 

Po' wszczęciu "dochodzeń przez 
prokuratora dyrektor Kwaś* 
niewski wpływał na chlópcóy, 
grożąc im ośtremi represjami w 
razie obciążających zeznań. 

Przewodniczący:^ Z jakiego 
powodu wyszedł pan z zakła­
du*?.' ' 

Świadek: Zwolniono mnie, 
gdyż nie zgadzałem się i syste­
mem nadużyć, panującym w zft-
kładzie. 

Sędzia Mogilnickł, prezeM iz­
by karnej sądu najwyższego i 
prezes zarządu towarzystwa pa­
tronatu nad nieletniemi nie sły­
szał niestety tego zeznania nau­
czyciela Rudowskiego. Prezes 
Mogilnicki zeznawał wczoraj na 
samym początku, który z ramie 

nia patronatu sprawował kon­
trolę nad zakładem w Studzień­
cu, nie mógł stwierdzić żadnych 
poważnych nadużyć ze strony 
personelu zakładowego. Wszel­
kie wiadomości o strasznych sto 
simkach, panujących w Stu­
dzieńcu dochodziły do prezesa 
Mogjlnickiego ze źródeł, które 
świadek uważał 

za niewiarogodne. 
Cała akcja prasowa, podjęta 
przez ludzi dobrej woli, oburzo­
nych, na bezczynność władz, wy 
wołana została zdaniem świad­
ka .przez ludzi 
nie zasługujących na zaufanie. 
Autor książki „Dziecko i prze­
stępstwo", który co kilka ty­
godni odwiedzał zakład w Stu­
dzieńcu, nadużyć nie widział. 

Oskarżony Grochal jest już 
obecny na rozprawie. Dziś dal­
szy ciąg rozprawy. 

Jak wybrano „Miss Europę'? 
„Mśśłiungaria" otrzymała 2 głosy więcej od „Miss Polonii'. 

WTceecrr! 
iorzez .5 lat nao-> deai.'Tiaucz7? 

czył? 
— Z ustępu wybierać... 
Świadek Pszonka stwierdza 

ż po pobiciu nieszczęśliwego* 
chłopca Cierptałyfkfóry zmarł 
oóżrjlcj w, zakładzie) Drzez o-
skarżonego Pudowskieeo. bie­
dna ofiara tortur nie mogła zu-
bethie chodzić. 

c l i c i e w zakładzie w stu­
dzieńcu bvło systemem, a nie 
sporadycznym faktem. uśwf;co 
pvm snpsobiTn- ..wvchoWvwa-

-V'•• LEKARZ-DENTYSTA 

H. OSODOWSKA 
2 6 S i e n k i w i c z a 2 6 
$ĘFFIG? Tal . 79 -04 . 

Przyjmuje codziennie od 10—1 
' '>•« ' ' i od 3—7 p. p 

>ó gmachu ju-

hV'lcV,">* w ' " t l'J*!"."5'l «'W., 
'M^-^oionja sttinęła'-Ibł^ie<łi 

jury w przepysznej sukni'piiHle 
lowo-s.eledynowej pp riersego-

. Defilada kandydatek ' 
trwała, półtorej godziny, 

poczerń nastąpiły obrady jury. 
Podczas narad sfi lmowano 

kandydatk i r - W ^oddzielnej sali. 
Po-defiladzie przed sędz;a-

mi kandydatki udały się do od­
dzielnej sali. gdzie nastąpiło 
przedstawienie ich licznie ze­
branym dziennikarzom, którzy, 
Miss Polonję powitali z entuz-
ja?4Tiern^ > . . ^ # v 

To też ogólne zdziwienie' ws-
wołała decyzja jnry. przyznają 
ca palmę pierwszeństwa 

miss Hungarjl, 
pafibięc Bttblfićle^ Siltióh, córce 
lekarzaT* * T • 

•Mi i * łlungarja Uzyskała tyl 
'Jfi lt»ffts v • wl£ic*znści.' ••' 

re-ięlkfej 
sfatfCStjfrra Pdlacb Elizełskttfh") 
odbył sie ńa Cześć kandydatek 
obiad, wydany przez komitet 
konkursowy. 

Jutro wyjeżdżają wszystkie 
kandydatki na dwudniową wy­
cieczkę do Nićel. 

Miss Polonja była przez ca 
ły czas swego pobytu w Pary­
żu faworytką . ludności pary­
skiej. Urządzano jej wszędzie 
gdzie się pojawiała, owacje, za 
sypywano kwiatami i prezen­
tami. ' 

Tysiące złotych dla matki ś.p. Ciesińskiego 
płyną z kieszeni robotników. 

Odłożona msza żałobna. 
Łódź, 8. 2. W dzielnicach ro 

botniczych miasta zainicjowa­
na przez jednostki akcja. 

,v zbierania datków 
dla matki i p. Edwarda Ciesiń­
skiego prowadzona jest w ży-
wem, tempie. Warstwy praau-
jące wyciągają swe ostatnie, 
grosze 1 chętnie składają je w 
ofierze. Również w fabrykach 
na ręce specjalnie wybranych 
delegatów płyną nieprzerwa­
nym ciągiem datki. Robotnicy 
zatrudnieni w fabryce B. Frei-
denberga przy ul. Kilińskiego' 
210 złożyli 

102 złote, 
pracow"nicy łódzkiei fabryki ka 
peluszy Hermana Szlee — 206 
złotych 80 groszy, w firmfe 
Dttbrzynka w Alejach Kościusz 
ki 92 zebrano 96 zł. 20 gr. W ż% 
kładach przemysłowych Schei 
blera i Grohmana złożono ogó­
łem 

Dr. med. H. l u b i c z 
p o w r ó c i ł 

otlca Cecielnlans 43 tel If-ŚS 
BneclallMa chnrńh łhrirnvch went 
ryeznych I inoc7ontctowvch. Naswlr 

tlanle lamoa kwarcowa 
Dla oań od 3—fl odJłlel. oOczekalnla 
Przyjmuje od B < V 1 Ł <t 10 | nd 5—a 

od 5 - Ł 

2.912 złotych 41 groszy 
z czego nowa tkalnia (Kiliń­
skiego 187) — S43 złote SO gr. 
tkalnia przy ul. Targowej 46^-' 
526-zł. 12 gr.. centralna tkalnia 
(Wodny, Rynek 2) 160 zł 
centralna przędzalnia (Wodny 
Rynek 2) 267 zf.J9 gr. i przę­
dzalnia na Księżym. M łypię 
1.115 zł- Jak'slę dowiadiijęmy 
również pracownicy' zatrudnię 
ni w innych gałęziach przefrły-
słu nie pozostają w tyle .Urzu­
cają na taie ,.. V / , " * . . , . . ' 

hojne ofiary. 

7 W dftiu. wczorajszym w go­
dzin acb : rannych miała się od­
być' msza^żałobna za duszę ś. 
p. Edwarda Ciesińskiego — aa 
kupiomł : . . t ) . * . . . , . 

przez rodzinę 
w jednym-z kościołów łódz-
kicłii»W-ostatniej jednak chwi­
li.imatce^zrriarłego ẑ < ż̂ŷ  wizy­
tę* ksiądz .i oświadczył iż Msza 
żarobnu za^ dusze ś- P-' Edwarda 
Ciesińsia'eg*i n :e może się 

•.•<i'./. t«hwllowo tf'V ' 
odbyć- z-przyczyn 

od niego niezależnych. 

Żywy słui ognia. 
Straszna śmierć wieśniaczki 

i, 8.lutego. W dniu wczo­
rajszym około godziny 4 po po­
łudniu mieszkańcy wsi Korczak 
pod Kaliszem byli. świadkami 
wstrząsającego Wypadku. Miesz 
kańka tej wsi 68-letnia Marjan-
na Noskowski, " , 

zdrzemnęła się 
przy rozpalonym do czerwoncj-
scl piecyku żelaznym. W pew 
nym momencie zajęło się pa 
wieśniaczce odzienie.. 

Zbudzona bólerą Noskow.ska 

jak oszalałą wybjegłaz chaty i 
popędziła w palę. Z ratunkiem 
pospieszyli wieśniacy, którzy za 
dusili na nieszczęśliwej ogień. 
Po przeniesienia Noskowskiei 
dą t ć|f i ty stwierdzono z przera­
żeniem, iż nie żyje. Zawiado­
miona, o tym strasznym wypad­
ku policja zabezpieczyła zwłoki 
żywcem, spalone} wieśniaczki 
•ia mi.].cii do czrsu przeprowa-
l/tnia oględzin sad»v*o-lekar-
skich. ' . ' 

Giełda. 
Pierw*«a nr?»ti<i warszawska 

Londyn 43.26. 
Nowv Jork 8.89. 
Paryż 34.84. 
Szwajcaria 171.58. 

Druga przedg. warszawska. 
Dołar w obrotach prywat 

nych 8.89. 
pierwsza h*T>>»i.«r, gdańska 

• Warszawa 57.91; 
Złoty 57'U. . 
Dolar 5.145. / 

Przekaz na Warszawę 8.895 
DOI AK W LODZI, 

Banki dewizowe w dniu dz'-
siejszym kupowały około go­
dziny J2-ej efekty po kursit-
8.85i 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.87 
W płaceniu 8.86. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

600 robotników 
porzuciło pracę 

w fabryce 
„ Wierzbow anka". 

Łódź, 8. 2. Dzisiaj rano wy­
buchł strajk w fabryce włókien 
niczej 

„Wlerzbówka" 
przy ulicy Wierzbowej 18. 

Podłożem strajku jest tło 
ekonomiczne. Fabryka „Wier? 
bówka" zatrudniała 600 robot­
n ików*" :' • <r*.5--r. *..'=.->•.•'•?? 

Jak się w ostatniej chwil' 
dowiadujemy Istnieje możl'-
wość zlikwidowania zatargu w 
drodze kompromisu. 

Prasa francuska wyrażała 
się o niej z tracfrwytem. • 

Pewna firma automobilowa 
ofiarowała do jej dyspozycji 
wspaniały samochód. 

Na przyjęciu w ambasadzie 
polskiej pani Poincare* wyrazi­
ła się niezwykle pochlebni 
tak o osob;e Mi? Polonii Jak ' 
o Jej stroju łowickim, w któ­
rym się pojawiła na balu w 
Operze. 

E. P 
— v — 

psucie się porawoz 
pękanie drutów tel 
telegraficznych, 

szalenie cks:iedjo|l 
gów. to wówczas ł 
stanie przed nami 
strolalnych trudnj 
walczyć muszą ha* 
lejowe aby utrz$ 
kac je. 

W dyrekcjach 
katowickiej, które 
bardziej ożywio 
no do minimum 

Mrozy nietylko 
munikiteję aie 
nież cały szereg 

W dyrekcji 
st.icj: Konin wsk 
nia pieców 

spłonęła wieża 
Akcja ratunkowa k[| 
ży pożarne) była 
zu nadzwyczaj ut: 

W Qviekcji katO' 
cji Chełm Wielki 
zwrotnicę. Fakt t< 

przyczyną k 
wykoli l ł się poci 
przyczyn rozbity 
ka wagonów. 

Doszczętnie zoi 
ny wagon - chlod 
oraz wagon z drzei 
tek kćtasliofy 
!'ilka godzin ru 
linji Mysłowice I 
Ruch pasażerski < 
przesiaclaniem.• 

Siady zamieci 
cze dotkliwie odci 

w dyrekcji 
Na linjl Puck -4 
grązł w śniegu pocisl 

W dyrekcji r a d o ł 
cji Werbkowice 
wy wjechał na tor< 
rego szyny pokryta 
tymetrową warstw) 
mo gwałtownych ML, 
ciągu nic można bV""J 
o cal. Koła lokoffl* 
wały z błyskawic 
a jednak pociąg 
Dopiero po upływi 
częściowem oczy 

pnne 

ownica. dziewczyna cud-
urody Małżeństwo począt-
o żvto zgodnie i szczęśli-

zanewne. gdvbv nie po-
6 wpływy, wywołane 

f zazdrością zdystansowa 
V współzawodniczek do ło 
Ifortuny milionera, bądź in 
I względami — dotychczas 
" k mąciłoby małżeńskiego 

f̂ a młodej i 
^ochaiacei sie pary. 

temat młodej milionerki. 
k nwo dyskretnie, pouf-

iej coraz głośniej oo-
obietrać plotki, dotyczące 

ydzenia murzyńskiego, 
iei ni mniej, ni wię-

to że iei — pradzią-
nochodzcnla murzyft-

Włody małżonek rozmi 
v w swej towarzyszce 

3dv zwracał na to uwael. 
' Jednak w sprawę te 

ie rodzina l ..życzliwi 
gdv wreszcie za 

0 rnu zerwaniem stosun 
towarzyskich i handlo-
•riilioner zdecydował się 

V 7-vWnv krok... 
rrtstanowil udowodnić ad 
^ że małżonka iego nie 
a£ a naimnleiszei nrzvmie-

Dotrardzanei rasy. że 
! f fest równie białe, jak 

n e , M e i Amerykanki, uro-
? * rdzennie białei. ame-
, k , c ) matki. Wyłoniono 

"07.nnv z kilku starszych 
;}7?SH nanów i oań. O-

o świadkach nie by-
, v ani również o obron 
Jedvnvm świadkiem 
.wrnfica miała być sa-

zjaw 
ropa 
żliw 
dani 

Szcz 
nrze 
łv n 
ujem 
r;a ji 
mi. ć 
re s; 
cocłi 

Pi 
Od 

pie ś 
kie v 
rą za 

Ir 
stwie 
lat ni 
niżen 
ma n 
upati 
pozo; 
wiski 

W( 
rąco 
pisyv 
wyłai 
i to s 
że ta 

Tw 
mimo 
— pc 
znajd 
sprav 
•i/lll! 

z lodu pociąg ru 

minus. 38 stopni 
dniu dzisiejszym 

pęknięcie szyn k* 
na linji Stryj — 
tego powodu ruchi 
narę godzin został 
Dopiero po południ 
wu podjęty. Wskw 
czna połać kraju * 
wioną komunikacji! 

Gorący popiół 

przyczyni] wielkiego pożaru nl 
Łódź, 8 lutego. Wczorajszej 

nocy we wsi Stoki, gminy No-
wosolna, w powiecie łódzkim 
wybuchł g-^-ny pożar w zagro­
dzie Teodora Blina. Zajęła się 
obora i szopa pełna narzędzi roi 
nlczych i wymłóconego zboża. 

Zaalarmowani wieścią o po­
żarze sąsiedzi Blina rzucili się 
na ratunek. Udało się im ocalić 
dom mieszkalny i inwentarz ży­
wy. Obora i szopa spłonęły 
doszczętnie. 

Pogorzelec oblicza straty na 
sumę przeszło 

5.090 złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalo­

no. Dochodzenie w tym kie­
runku prowadzi policja powia­
towa. 

Również ubicgi^J 
buchł groźny pożar,, 
Jeżów gminy Popi e l J l * 
cie brzezińskim. 9 

Pożar momcnlaln* 
zastraszające ro: 
mo energicznej 
oborę Józefa Li: 
spaliła się jedna 
świń, szopę Marjan' 
wieżowej p -az dom 
Wacława Fraczków 

Nad ranem dopi* 
kalizowano. Poszk 
czają straty na łą c : 

12.000 zlot 
Przyczyną pożar* 

ostrożne obchodzę 
niem, jak bowiem •§ 
żacy Lisika wysyp8* 
piół do obory. 

X X 

Tragiczna zabawa z rewolt 

l o N a d z i ? " e ś c i u stop-
i>Yck Q ^ c Vch do drzwi 

ze 

-v4j", Wąbrzeźnia donoszą: 
Miasto nasze zostało zaalar 

mowąne wieścią o strasznym 
wypadku laki sie wydarzył w 
lLes/kaniu Marćjanny Pawe-

lecfflfef.7 słabowitej i cierpiącej 
na umysł Staruszki. Staruszka 
leżała przez pewien czas cho­
ra. Wczoraj, z niestwierdzo-
nych dotąd przyczyn, zapaliły 
się od pieca rzeczy staruszki 
Płomienie objęły suknie, które 
Pawelewska miała na sobie 
Na krzyk przerażonej starusz­
ki przybiegli sąsiedzi 1 zajęl : 

się gaszeniem płomieni. 
Pomoc sąsiadów jednak oka 

zała sie bezskuteczną, bowiem 
staruszka, silnie poparzona 
zmarła nie odzyskawszy przy­

tomności. 
Drugi śm.iertel' 

był spowodowan! 
nością. Postrzeliła 
ninga córka nacz1 

szej Kasy Skarbo' 
ka. Zraniła sie ** 
ciężko, że w kilka 
zmarła. 

i > h ' s t a ? S t a r e 2 ° dVbu 
a - k a z a ł a się sta 

Li ^ b r e ^ e j e s t w d o -

? ,zarneld 
a l e . . . 

r b e i ^ I d ° w a ć mnie: 

^ do n^ n ^ gościa. 
Z A K Ł A D TAP'*! 
macazyn mebli Start 

f-Adż. Karola !, pos 
<ompletne urządzeni 
tych. stołowych gal 
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zjawiła sie przed surowym ae-
ropaeiem w stroju, który umo­
żliwił jak najdokładniejsze zba 
danie, czy jej ciało nie posiada 

czarnych smue. 
Szczegółowe i skrupulatnie 
przeprowadzone studia wypad 
łv niestety dla młodei mężatki 
ujemnie. Stwierdzono istotnie 
r;a jej ciele ciemniejsze chwila 
mi. a dość wyraźne smugi, któ­
re są niezawodnym dowodem 
pochodzenia murzyńskiego. 

Wobec tych dowodów wy­
rok bvł jasny i twardy: młoda 
milionerka nie jest eodna dzie­
lić łoża i stołu Amerykanina 
czystej krwi. 

Zagrożony boikotem towa­
rzyskim i handlowym młody 
Amerykanin 

podał sle o rozwód, 
który oczywiście otrzymał wo 
bec przekonywujących dowo­
dów „winy" swei małżonki. 

Obecne losy wodzów Austrii. 
Wybitni generałowie porzucili politykę. 

„Neue Freie Presse" podaje 
dane o losach wybitnych gene­
RAŁÓW austrjackich, którzy brali 
udział w wielkiej wojnie, a obec 
nie mieszkają w Austrji. 

Feldmarszałek Krobatin daw­
ny minister wojny, później do­
wódca armji, liczący obecnie 80 
rok życia mieszka obecnie w 
Wiedniu. Jest on przewodni­
czącym Związku dawnych arty-
lerzystów. 

Feldmarszałek, arc. Fryderyk 
dawny generalisimus, mieszka 
na Węgrzech w swych dobrach, 
któremi administruje. Odsunął 
się całkowicie 

od polityki 
nie interesuje się planami swe­
go syna Albrechta, który preten 
duje do tronu węgierskiego. 

Feldmarszałek Bóhm-Ermolli, 
jest obywatelem czechosłowac­
kim, pracuje naukowo, studju-

Decydujące wpływy kosmiczne. 

Przyczyna nadmierni/eh mrozów tegorocznych 
Ziemia w olbrzymim ośrodku elektromagnetycznym. 
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Od dłuższego czasu w Euro­
pie środkowej panują mrozy, ja­
kie w umiarkowanej strefie, któ 
rą zamieszkujemy, trafiają się 

bardzo rzadko. 
Instytuty meteorologiczne 

stwierdziły, że od trzydziestu 
lat nie notowano podobnego ob­
niżenia się temperatury, jakie 
ma miejsce obecnie. Przyczynę 
upatruje się w nagłej fali zimna, 
pozostającej w związku ze zja­
wiskiem kosmicznem 

plamami na słońcu. 
Wobec tego, że nadmierne go 

rąco w lecie 1928 również przy­
pisywano plamom słonecznym, 
wyłania się kwestja, skąd jedno 
i to samo zjawisko wywołać mo 
że tak sprzeczne wyniki. 

Twierdzenie powyższe — po­
mimo swą pozorną sprzeczność 
— po dokładnem rozważeniu 
znajduje jednakże zupełne u-
sprawicdliwienie, jeśli stwier­
dzimy fakt znany, że plamy sio-

wei — wdowy h szpańskie/, 

neczne są dla nas, mieszkańców 
ziemi, widomemi śladami po­
tężnych zaburzeń w atmosferze 
naszego słońca. 

Majestatyczna gwiazda, któ­
ra na sklepieniu niebieskiem 
wydaje się nam symbolem spo­
koju, ponieważ wiemy, że jest 
gwiazdą stalą, w rzeczywistości 
jednakże jest widownią 

stałej walki 
ogromnych i potężnych sił przy­
rody. 

Nad powierzchnią ognistej 
kuli gazowej przebiegają orka­
ny i burze, które przystosowa­
ne do wielkości słońca, są zna­
cznie silniejsze i bardziej groź­
ne niż te, które znamy na na­
szej, mniejszej planecie. 

Średnica słońca jest sto dwa­
dzieścia razy większa od śred­
nicy ziemi. Objętość słońca do­
starczyłaby miejsca dla 

1 i pół miljona 
kul ziemskich. Zjawiska na 
słońcu należy sobie przedstawić 
w zależności do tego stosunku. 

Burze na powierzchni słońca 
takie, jakie uzewnętrzniają się 
nam w powiększeniu ilości plam 
słonecznych, wywołują — jak 
zostało stwierdzone — olbrzy­
mie wahania elektromagnety­
czne, przenikające swemi wpły­
wami aż do sfery ziemskiej, jak 
przekonać się o tem można by­
ło setki razy w zaburzeniach te­
legraficznych i telefonicznych 
połączeń, występujących jedno-

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierssach. 
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 W a Marja Krystyna zmarła nagle w wieku 
^onsa Y n 6 r k ą a r c Y k s i S c i a Karola austriackiego 

£ | T , Za małoletnośc swe^o syna Alfonsa 
sprawowała za niego regencję. Iw) 

Teatr Polski występuje z za 
powiadającą się interesująco 
premjerą komedji p. t. „Dwaj 
panowie B.", Marjana Homara 
popularnego piosenkarza 
współautora rewji „Qui Pro 
Quo", debiutującego w charak 
terze komediopisarza. Role 
główne kreują: Mila Kamińska 
Stanisław Daczyński. Franci­
szek Dominiak. Mariusz Ma 
szyński, Bogusław Samborski. 
Reżyseruje Karol Borowski, de 
koracje prof. Karola Frycza. 

• • * 
Kasa Chorych m. st. War­

szawy zamierza w najbliższym 
czasie zamianować szereg le­
karzy, którzy będą badać mło­
docianych przed przyjęciem 
ich do pracy. O ile opinja leka­
rzy tych wypadnie ujemnie, 
młodociani nie będą mogli uzy­
skać zezwolenia na zatrudnie­
nie w danym przemyśle. Nara-
zie zaangażowanych będzie 2 
lekarzy. Liczba ich ma być do­
prowadzona z czasem do 10 
gdyż w przyszłości będą oni 
badali również dorosłych ro­
botników zatrudnionych w 
przemysłach szkodliwych dla 

zdrowia. 

• • • 
Zarząd tramwaiów miejskich 

występuje do Magistratu z 
wnioskiem w sprawie zamó­
wienia w wytwórniach krajo­
wych 100 wagonów tramwajo­

wych (50 motorowych i 50 
przyczepnych). Wagony te ma 
ją mieć oddzielną kabinę d!a 
motorniczego. Wewnątrz wa­
gonów zniesione będą stopnie 
z platformy do wagonu. Projek 
tuje się, aby ławki były pokry­
te skórą. 

W Głównej Komendzie Poli 
cji Państwowej utworzony zo­
staj referat prasowy. Kierow­
nictwo referatu powierzone zo 
stało nadkomisarzowi Szerzyn 
skiemu. 

• • • 
Na posiedzeniu warszawskie 

go wydziału wojewódzkiego 
rozważano sprawy z zakresu 
gospodarki finansowej związ­
ków komunalnych, zatwier­
dzając między innemi dodatko­
wy budżet powiatowego Zwiąż 
ku Komunalnego, przewidującą 
1.000.000 złotych na rozbudo­
wę siec! szkół powszechnych 
w powiecie. 

• * • 
W sali Rady Miejskiej wy­

głosił b. premjer i minister 
spraw zagranicznych, p. Alek­
sander Skrzyński odczyt p id 
tyt. „Liga Narodów, jako cen­
tralny punkt zagadnień polity­
ki zagranicznej". Przemówie­
nie p. Skrzyńskiego, wygłoszo 
ne z dużem temperamentem, 
zostało przyjęte przez licznie 
zebraną publiczność oklaskami. 

(s. e.) 

cześnie z rozmnożeniem się 
grup plam słonecznych. 

Całokształt naszego systemu 
planetarnego nie jest niczem in­
nem, tylko olbrzymiem 
polem elektromagnetycznem, 

pośrodku którego stoi słońce — 
punkt ośrodkowy, który porów­
nać można z olbrzymim elektro­
magnesem. Zmiany napięcia te­
go punktu ośrodkowego odbić 
się muszą na całym obszarze 
pola. 

Jednym z objawów wtórnych 
tych zmian napięcia staje się w 
atmosferze ziemskiej 

nienormalna temperatura. 
Skoro tylko po powierzchni 

słońca przenikną elektromagne 
tyczne orkany, atmosfera ziemi 
zostaje wzburzona, zaś wzbu­
rzenie powyższe wywołuje tem­
peraturę, odbiegającą od nor­
my. 

Latem zatem powstać może 
tropikalne gorąco, zimą zaś siar 
czyste, syberyjskie mrozy. 

Objawy tych zaburzeń tem­
peratury mogą być rozmaite, 
nawet bardzo sprzeczne. Przy­
czyna zaś jest zawsze tylko jed­
na i zawsze jednakowa: plamy 
słoneczne. 

O ile w tym względzie mogły­
by być jakiekolwiek wątpliwo­
ści, pouczyłoby nas o tem nagle 
zimno, silne mrozy w Europie 
środkowej, które nastąpiły nie­
mal jednocześnie — tego same­
go dnia — wraz z ukazaniem się 
najnowszego pomnożenia grup 
plam na powierzchni słońca. 

jąc doświadczenia wojny euro» 
pejskiej i wyzyskując przyteral 
swoje pamiętniki. 

Generał - pułkownik Arz-. 
Straussenburg, szef sztabu ge­
neralnego od marca 1917 r. do 
końca wojny, mieszka w Wied­
niu, bardzo długo musiał wal­
czyć z 

niedostatkiem materjalnym. 
General - pułkownik Dankl," 

mieszka w Insbruku i cieszy sie 
w całym Tyrolu wielką popular 
nością. Liczy 74 lata, jednak 
jest bardzo energiczny, często 
występuje publicznie, jest prze­
wodniczącym „Związku Austrja 
ków", najpoważniejszej organi­
zacji monarchistycznej. 

Generał-pułkownik Sarkotic 
pracuje w archiwum w mini-
slerjum wojny i bie"rze udział w 
opracowaniu wielkiego dzieła o 
wojnie europejskiej, które nie« 
bawem ma się ukazać, 

General - pułkownik, książę 
Schoenburg mieszka w Wied­
niu. Tak on jak i feldmarszałek 
Potjorek, mieszkający w Kla­
genfurt, odsunęli się całkowicie 
od spraw wojskowych i polity­
cznych. 

De Valera 
w więzieniu. 

£nany przywódca skrajnych 
nacjonalistów irlandzkich de 
Valera został uwięziony z po­
wodu przekroczenia granic 

Ulsteru. (wl 

hie zrozumiała. 

Policjant: — Panienka za szybko 
nienka mieszka? 

Podlotek: — O, tatuś ml zabrania 
u siebie. 

jechała. Gdzie pa* 

przyjmować panów 
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korytarza, w końcu którego o-
tworzyły się jakieś drzwi. Dzi­
waczna postać wysokiego szczu 
płego mężczyzny z siwiejącemi 
rozwianemi włosami, rudawą 
bródką ukazała się na progu, 
ubrana w szlafrok jaskrawy, jak 
pióra papugi. 

— Herbele, — zawołał, wycia 
gając rękę. — Co za szczęśliwy 
przypadek sprowadza ciebie 
do mojej samotni? 

— Chęć zobaczenia ciebie, 
poprostu. — 

— To ślicznie. Wybacz, że 
cię przyjmę w mojem laborato­
rium... 

— A zatem stale jeszcze po­
grążony jesteś w swych wyna­
lazkach? 

— A tak. Znajduję przyjem­
ność w szukaniu, wymyślaniu 
czegoś... Porobiłem ciekawe 
wynalazki mechaniczne... 

— Słowem, nie nudzisz się? 
— Ani trochę. Wielki spokój 

samotności, książki, liczby, re­
torty, moja kuźnia — oto życie 
moje! 

Rozmowa ich trwała godzinę, 
poczem Herbele podniósł się do 
wyjścia. Roger d'Ambreuse nie 
zatrzymywał go. Odprowadził 
g ' -ia do drzwi domu. 

— Posiadasz naprawdę siedzi 
hę rpf>rf"acką, — rzekł Herbelć 
1 co za wspaniałe położenie! — 

dodał, obejmując wzrokiem stu-
letnii park i lśniącą linję odle­
głego stawu. W oddali słychać 
było odgłos trąbki dozorcy, na­
wołującej psy w kniei. 

— Pomimo wszystko, — rzekł 
Herbele po chwili, — zimą musi 
być tutaj niewesoło. A potem... 
jesteś sam jeden wśród starych 
służących... Wszyscy wiedzą, że 
masz bogactwa, cenne przed­
mioty sztuki, obrazy mistrzów, 
meble nieocenionej wartości... 
To dość ryzykowne. Bałbym 
się na twojera miejscu. 

— Czego? — 
— Bandytów, oczywiście. 

Jest ich tylu w naszych cza­
sach! — 

— O, jestem dobrze strzeżo­
ny! 

— W każdym razie, — rzekł 
Herbele, śmiejąc się — przez 
tych tutajl — Wskazał na dwa 
kamienne psy, umieszczone na 
postumentach z granitu z obu 
stron pojazdu. — Nie mogłyby 
ciebie obronić! 

Twarz Rogera d'Ambreuse 
przybrała wyraz zagadkowy: 

— Hoł Ho! Niewiadomo! — 
rzekł, ściskając rękę przyjacie­
la. 

Herbele, wprawiając swój sa­
mochód w ruch, mruknął: 

— Biedny d'Ambreuse! Praw 
da lo, co mi o nim mówiono. Je­

go manja wynalazków zupełnie 
zaciemniła mu umysł. 

Noc przystroiła się w czar­
ny welon wdowi, ozdobiony 
sierpem miesiąca. W parku, 
wierzchołki drzew muska nie­
bieskawe światło. Aleje giną w 
mroku. Cień pałacu rysuje s,-ę 
w nieskończoność na trawn :-
kach. Żaden powiew nie poru­
sza gęstwiną liści, a jednak od 
czasu do czasu odzywa się 
trzask gałęzi, jakieś szmery 
jak gdyby czaiło się tutaj jako-
weś zwierzę, w poszukiwaniu 
zdobyczy... Z poza krzaków 
słychać jakieś szepty. 

Dwaj „rycerze" nocy. prze 
skoczywszy mur parku, zacza 
iii się tutaj w oczekiwaniu pół­
nocnej godziny. Jeden z nich 
tłumaczy: 

— Zostaniesz na straży 
gdy wdrapię się na występ mu 
ru z prawej strony. Skoro do­
stanę się do okna, podniesiesz 
się... 

Ale tamten przerwał mu po­
ciągnąwszy go znienacka za rę 
kaw. 

— He! rozejrzyj się trochę! 
Psy na podjeździe! 

— Blaga! To psy z kamie­
nia. Masz diament do szyby? 
Obcęgi? „Majcher"? Broń? 

— O, „klawo"! Psów Już 
niemal 

— Cóż to, u licha? Ścisnę­
ło cię w wątrobie, strach cię 
zdjął, oślepłeś? Jeśli cię już za 
mroczyło, idź na przepadłe! 
Nie widzisz psów, bałwanie? 
W ślepia cię kolą! 

— To prawda — rzekł tam 
ten, bełkocąc. — Przysiągłbym 
jednakże, że przed chwilą... 

— Dobra! dość tego! Zam­
knij gębę i chodźmy! 

Wysunęli się z poza gęstwy 
krzaków ze zwinnością jasz­
czurek... Gdy zbliżyli się do 
podjazdu, dwa olbrzymie bry­
tany zeskoczyły ze swych po­
stumentów i rzuciły się im do 
gardła. Na krzyki ofiar. wyc'e 
psów. otworzyło się jedno z 
okien pałacowych. Ukazał się 
w niem Roger d'Ambreuse. bar 
dzo spokojny, przyjrzał się 
przez chwilę tej tragicznej sce­
nie, a potem przenikliwem 
gwizdnięciem uspokoił szał 
psów. lecz obaj bandyci nie ru­
szali się już więcej... 

Alfred Herbel'e z dzienników 
dowiedział się o tajemniczym, 
udaremnionym napadzie na oa 
lac w Cuiseaux. Historja z bry 
tanami wprawiła go w zdunre-
nie. Odwiedził ponownie pana 
d'Ambreuse. 

— No I cóż — rzek? mu ten 
ostatni. — Co cl mówiłem? 
Czy moje kamietine psy nie 

okazały się wspaniałemi stró­
żami? 

— No. nie blaguj! Wyt łu­
macz ml lepiej... 

—Jeden z moich wynalaz­
ków... zupełnie prosty. Masz, 
naciśnij ten guzik, który wpra­
wi w ruch cała maszynerię, u-
krytą w suterenach. A teraz, 
wychyl się za okno... Spójrz na 
podjazd... 

— A to dopiero! — zawołał 
Herbefe. — Niema już psów! 

— Widzisz. Jak w teatrze, 
mój drogi. Otworzyła się pu­
łapka i osunęły się na trzy me­
try głębokości. Z chwilą, gdy 
dotkną ziemi, automatycznie 
wysuwają się dwa inne postu­
menty. Moje brytany — Brie l 
Brac — wspaniale wytresowa­
ne, czekają tylko tej chwili, 
gdy kładę się spać. o północy 
' wskakują na puste podstawy, 
które unoszą się na powierzch­
nię. Tutaj niewzruszenie ocze­
kują nocnych przygód, w świe 
tle księżyca... 

Herbel'e nie mógł pohamo­
wać dreszczu trwogi, mijając 
kamienne psy u wejścia do pa­
łacu. 

Tłum. L, M. 
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Przedstawiciel wielkich firm handlowych 
ARESZTOWANY POD ZARZUTEM OSZUSTWA. 

Z Przemyśla donoszą: 
Sprawa tajemniczego zniknie 

eia przedstawiciela wielkich 
firm handlowych Maksa Loth-
ringera, znajdzie swój epilog 
przed sądem karnym. 

Lothringer został bowiem na 
podstawie doniesienia poszko­
dowanych firm aresztowany i 
odstawiony do więzienia śled­
czego przy tutejszym sądzie o-
kręgowym, pod zarzutem 

oszustwa i sprzeniewierzenia. 

Jako poszkodowana występu 
je narazie znana firma: Prze­
mysł tłuszczowy „Schicht" 1 
„Elida". Szkoda narazie jesz­
cze nie ustalona, wynosi jednak 
w przybliżeniu około 100.000 zł. 

Spodziewany jest dalszy 
wzrost tej sumy, zwłaszcza, że 
Lothringer miał także zastęp­
stwa innych wielkich firm. 

Doniesienie karne przeciw 
Lothringerowi było już dawno 
wygotowane. Gdy jednak ten 
po swem zniknięciu zjawił się w 
Przemyślu przypuszczano, że u-
jawnione braki pieniężne zosta­
ną wyjaśnione i uregulowane 
tembardziej, że z?równo Lothrin 
ger, jako też jego personel biuro 
wo-handlowy utrzymywał upor-

LECZNICA. 
GA-4EKARZY SPŁCJM IS I f lW I 

BINCT DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294. tel. 22 
tprzy przystanku tram. pabianickich* 
przyjmuje chorych w chorobach 
.wszystkich specjalności od g. 10 ra­
bo do 7 ej po pol. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwi, plwo­

cin etc.) operacje, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mleicle 

Zabiegi I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcową. Roentgen. Zehy sztu­
czne, korony złote, platynowe i 

mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel, poczekalnia 

czywie, że sprawa się wyjaśni, 
bo polega ona tylko 

na nieporozumienia, 
które z łatwością da się usunąć. 

Tymczasem urosła ona do roz 
miarów wielkiej afery, której 

wyjaśnieniem zajmie się obecnie 
prokuratorja państwa. 

Uwięzienie Lothringera wy­
wołało w sferach kupieckich 
prawdziwą sensację. 

Wybuch w gabinecie denfysl 
PORANIONĄ ASYSTENTKĄ ODWIEZIONO DO SZPITALA 

Nr. 34' 

Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj w południe w zakła­

dzie dentystycznym p, Szaten-
sztajna w Sosnowcu nastąpiła 
eksplozja t. zw. wulkanizatora, 

I Z 

wijcięsfwc 
która na szczęście nie pociąg­
nęła za sobą poważniejszych na 
stępstw. 

Wspomniany wyżej wypadek 
zaszedł w następujących oko-

K R A T E C Z K I . 

Gospodyni o smakowitem nazwisku. 
Niekrwawy zamach na Kluskę. 

Świat jest tak dziwnie urzą 
dzony, że nie wszvscv niestety 
jesteśmy gospodarzami domów 
w których mieszkamy, lecz by 
warny przeważnie lokatorami. 
Te dwa rodzaie ludzi sa z sobą 
stale w stanie woiennym. Lo1-
katorzy czują głucha niechęć 
do gospodarzy że musza im pła 
cić za mieszkanie, gospodarze 
zaś utopiliby chętnie każdego 
lokatora w łvżce wody. aby 
móc potem sprzedać lego mie­
szkanie i uzyskać iakaś okrąg­
łą sumkę tytułem odstępnego. 

Ta nienawiść znaiduje naj­
rozmaitsze przejawy. Tu loka­
tor zdzieli gospodarza przez 
głowę drągiem, ówdzie gospo­
darz zrzuci lokatora ze scho­
dów, JTO znowu sie pokłócą, to 
procesują, obrażała, słowem 
wiodą życie pełne niespodzia­
nek i urozmalceń. 

KLUSKA CZY ROPUCHA? 
Po tych paru słówkach wstę 

pu przystępujemy do rzeczy: 
Na miejscu oznaczonem nr. 

33 przy ul. Włodzimierskiej 
znajduje sie dom. Posiada on 
gospodarza.- a raczei eospody-
nię. Stanowisko owei trospody-
ni piastowała pewna zacna ma 
trona, apetyczna ieszcze. jak i 
iej nazwisko, które brzmiało 
ooprostu Kluska. Tak jest — 
Teodozja Kluska. 

Taki już jest los gospodarzy 

i gospodyń, że mąia oni lokato­
rów. Miała ich wiec i o. Teodo 
zja (!) Kluska. Ale wśród wszy­
stkich lokatorów całego świa­
ta najgorszym najbardziej krew 
psującym, najmniej pożąda­
nym była według opinii p. Klu­
skowej niejaka Apolonja Dy­
lewska. 

Nieznane sa hlstorji ulicy 
Włodzimierskiej początki waś­
ni między Kluska i Dylewską, 
faktem jest jednak stwierdzo­
nym, że nieporozumienie mię­
dzy temi damami datuie się od 
bardzo dawna i wszystkie dzie 
ci na dachach świergocą już o 
ich kłótniach. 

Kluska i Dylewska to oso­
by, które na swói widok dosta 
wały ataków wściekłości. Na-
psuły one sobie krwi co nie 
mało. Nie bvło dnia. aby mię­
dzy niemi nie doszło do słow­
nej utarczki, nic bvło nocv. a-
bv jedna nie śniła w błogiem 

upojeniu o śmierci drugiej. 
Trzeba tu ieszcze zazna­

czyć, że Kluska bvła to sobie 
już nieco starszawa kobieta, a 
Dylewska miała latek nieco 
mniej, a wiec płomienistsze ser 
ce i wymowniejszy języczek. 

Wiadomem bvło oowszech 
nie, że miedzy kobietami musi 
dojść prędzej czv później do 
stanowczej rozprawy. 1 stało 
się to pamiętnego dnia 1 grud­
nia, kiedy wymowa Dylew­
skiej dosięgła punktu kulmina­
cyjnego, a p. Kluska spragnio­
na wreszcie snokoiu. skierowa 
fa sorawe do sadu. 

Ale do rzeczy. Owóż dnia 
wspomnianego w korytarzu do 
mu nr. 33 przy ul. Włodzimier 
sklej nastąpiło spotkanie oko w 
oko dwóch oowaśnionych 
stron. 

— Oho. łuż południe, a ona 
dopiero wstała — szepnęła ni­
by do siebie Kluska. 

Napad bandytów na wywiadowcę. 
R a n n e g o f u n k c o n a r j u s z a po l i c j i ś l e d c z e j 

z n a l e ź l i p r z e c h o d n i e . 
Z Wiln© donoszą: 
Nocy wczorajszej policja wi­

leńska została postawiona na 
nogi niesłychanie bezczelnym 
napadem rabunkowym, jaki 
miał miejsce na ul. Ponarskiej. 

Zgon uczestnika lotu transatlantyckiego. 

Lotnik Htinefeld uczestnik udanego lotu transatlantyckiego zmarł, jak dono­
siliśmy wczoraj. Na ilustracji: Hunefeld podczas przyjęcia w Nowym Jorku. 

Od lewej: Koehl, panna Junkers, Hunefeld, fitzmaurice. (w) 

Około godziny pierwszej w 
nocy na przechodzącego tą uli­
cą funkcjonariusza policji śled­
czej Franciszka Mitroszczuka 

napadło dwóch osobników, 
którzy, nim napadnięty zdołał 
zorjentować się, zadali mu kilka 
ciosów w głowę, a gdy ten stra­
cił przytomność bandyci zrabo­
wali mu złoty zegarek i znajdu­
jące się w bocznej kieszeni pie­
niądze i zbiegli. 

Napadu dokonano tak szybko 
że Mitroszczuk nie miał nawet 
czasu na wydobycie broni i tem 
samem unieszkodliwienie na­
pastników. W kilka chwil po 
napadzie rannego znaleziono na 
ulicy ociekającego krwią. Mi­
troszczuka ulokowano w szpita­
lu, ma on dotkliwie poranioną 
głowę w kilku miejscach, jed­
nakże życiu jego poważniejsze 
komplikacje nie grożą. 

Dzięki energicznemu śledz­
twu, policji udało się ująć 
dwóch osobników, co do któ­
rych istnieją bardzo poważne 
poszlaki. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27-81 . 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i ptuc. 

Przyimui. t 2 - 2 I 5—7 
Konstantynowska Nr. 9. 

Ale Dylewska to słyszała i 
krew sie iej wzburzyła. 

— A tv stara ropucho. tv 
wiedźmo i t. d. i t. d. — roz 
krzyczała sie na całv dom Dy­
lewska, która zdążyła również 
chwycić z mieszkania tasak i 
z groźnem tem narzędziem 
mordu goniła Kluskę DO scho­
dach. 

Nie wiadomo, co było dla 
Kluski kamieniem węgielnym 
obrazy. Słowo ..stara". czv 
słowo .ropucha", w każdym ra 
zie sprawa z iei oskarżenia 
nrzeciwko Dylewskie! znalaz 
ła się w dniu wczoraiszym na 
wokandzie Sadu Grodzkiego. 

Dylewska skazana została 
na 15 złotych grzvwnv i zapła 
cenie kosztów sadowych. 

I. Krzecki. 
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wąze gumowe. 
Łódź, 7. 2. Ubiegłej nocy w 

sali rekwizytowej straży ognio 
wej w Lęcaycy odbywała się 
doroczna, karnawałowa zaba­
wa strażacka, która ściągnęła 

tłumy ludzi. 
Około godziny 2 w nocy. 

gdy zabawa wrzała w całej 
pełni, W przyległych do sali ta 
necznej pokojach zapaliły się 
od rur ogrzew. ściany. Nikt 
nie zauważył ognia. Strażacy 
ze swoimi gośćmi bawili się da 
lej, gdy tymczasem dach bu­
dynku 

stanął w płomieniach. 
Dopiero gdy kłęby dymu po 

kazały się na sali, wśród roz 
bawionych gości wybuchła 
panika. 

Rzucono się do" ucieczki. 
Kilka osób zostało poturbowa­
nych. 

Strażacy pośpieszyli do wę 
ży gumowych i drabin. Pożar 
w ciągu pół godziny zlokalizo-

h.; 1 ; ! sportowe 
o^cytacji. 
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SIDNEY WILLIAMS. 

ZŁOTE WĘŻE. 
Przekład autor. H. Bukowskiej 

Przedruk wzbroniony. 

Kto, wróg czy kochanek, a 
/noże jedno i drueie. mógł pra­
gnąć śmierci Fanny? Czyżby 
kobieta ta. o tak niestałych u-
czuciach. dopuściła sie szanta­
żu? Skrawek żółteeo tedwabiu 
który zdawał sie pochodzić z 
sukni kobiecej, nie bvł przecież 
stanowczym dowodem. Mar­
ston starannie rozważał argu­
menty, które moełvbv ode­
pchnąć posępne podejrzenie, 
wywołane przez żóita suknię 
Carlotty. Zniecierpliwiony ob­
jął cały pokój iednem spojrze­
niem. Odniósł wrażenie, może 
błędne, że ktoś znowu poru­
szył półkę z książkami, stojącą 
przed wentylatorem. Zbliżył 
się do niej s'vbko. ale nie do­
strzegł żadnej widocznej zmia­
ny. 

A jednak, coś eo niepokoiło. 
Niewiadomo dlaczeeo podejrzę 
wał jakieś niebezpieczeństwo. 
Patrząc jednak na nółke. zapeł­
niona tomami powieści .poezyj 
I innych, zebranych tu niemal 
przypadkiem ksfażek. powziął 
nagłe postanowienie. 

Wziął z przed kominka po­
grzebacz, pod wzsrledem cięż­
kości nie przystosowany wca­
le do nowoczesneeo. lekkiego 
umeblowania pokoiu. Następnie 
odsunął znów półkę z książka­
mi, odsłaniając otwór wentyla­
tora I z zachowaniem wszel­
kich ostrożności wobec niebez 
pieczeństwa. ukrvtesro być mo 
że w czarnej czeluści, odszukał 
i odsunął sprężynę zamykającą 
jego kratę. 

Z pogrzebaczem w ręku sta 
nął obok otwarteco wentylato 
ra.Upływały minuty długie jak 
wieki. Wzrok jeeo utkwiony 
był nieruchomo w otworze, co 
raz ciemniejszym w gęstnieją­
cym zmroku. 

Żaden szmer nie przerywał 
absolutnej ciszy. Marston już 
miał opuścić czaty. gdv ujrzał 
nagły błysk światła, które za-
dreało i wydłużyło sie na dol­
nym brzegu otworu. Następnie 
podniosło sie w córę ruchem 
chwiejnym, opierając sie na ja­
kiejś niewidoczne! podstawie. 
Wkońcu nagle wychynęło po­
za wentylator. 

Z konwulsyjna siła Marston 
spuścił pogrzebacz na ów po­
dłużny, błyszczący kształt. 
Przełamany ciosem zwijał sie 
w śmiertelnych skrętach waż 
który połowa ciała znajdował 
sie w pokoiu. a druea połową 

1 tkwił jeszcze w wentylatorze. 

Potem i ta druga polowa wy­
padła z otworu na podłogę. 
Był to mały waż. dłusrości oko 
ło 6-iu cali. MiaL żółte, silnie 
błyszczące, jakby złote łuski, 
a nad nieruchomemi oczami 
sterczały dwa malutkie, jaśniej 
sze różki. Qdv Marston do­
tknął eo pogrzebaczem, chcąc 
się przekonać, czy żvie jesz­
cze, głowa podniosła sie, sy­
cząc jadowitym ruchem. Ude­
rzył raz jeszcze i zeniótl cza­
szkę obcasem. 

Zadowolony z zabicia gadu, 
wziął go ostrożnie na łopatkę 
od węgli i wsunął do wentyla 
tora. Znów zaczaił sie. nadsłu­
chując, czy przypadkiem z o-
tworu nie wypełznie towa­
rzysz. Oczekiwanie jego jed­
nak bvło daremne. 

Po kilku minutach więc po­
pchnął węża dalei w ełąb wen 
tylatora i zamknął kratkę, po 
czem przesunął nółki z książka 
mi na poprzednie mieisce. Te­
raz zadzwonił na Maxwella 
Po chwili od«2\vałv sie w ku 
rytarzu lekkle^kroki służącego 

— Czy pan dzwonił? — za 
pytał. 

— Tak. Maxwellu. Proszę 
przynieść mi młotek 1 kilka 
gwoździ. — Wypowiedział to 
żądanie tonem którv miał bvć 
naturalny. Odv Maxwell wy 

'szedł. bv spełnić rozkaz. Mar­

ston poczuł, że to. co zamierza 
uczynić, iest zgoła nieusprawie 
dliwione. Działał iednak pod 
nieodpartym przymusem. 

Przyniósłszy żądany mło­
tek i gwoździe. Maxwell ocze­
kiwał dalszych rozkazów. Mar 
ston jednak wziął z iego reki 
przyniesione orzvborv i odpra 
wił go z krótkiem podziękowa­
niem. Gdy Maxwell odwrócił 
się. żeby odejść, w oczach jego 
pojawił sie błysk ciekawości. 

Z młotkiem w reku zbliżył 
się Marston do półek z książka 
mi i nachylił sie nad niemi, ale 
wyprostował sie natychmiast: 
gdyż głos Carringtona odezwał 
sie tuż nad jego głowa: 

— Co ty tu robisz, u djabła? 
— Myślałem, że może nic 

nie będziesz miał przeciwko te 
mu. jeżeli wbije kilka gwoździ 
w tę nółke. aby ja przytwier­
dzić na miejscu. — Chociaż sta 
rał sie mówić tonem obojęt­
nym, jednak głos mu drżał, jak 
by go złapano na gorącym u-
czynku zbrodni. 

— Co ci iest? — zapytał 
Carrington. a na twarzy jego 
malowało sie zaniepokojenie — 
Czy ta śmierć tak na ciebie po 
działała? Czvźbvś sie obawiał 
że półki stad póida? 

— Nie — tłumaczył się Mar 
•ton niepewnie.— Sadziłem ied 
nak... 

— O! wbijaj sobie tyle gwo 
ździ. ile tylko zechcesz, jeżeli 
ci to sprawia przyjemność!... 

Marston nie próbował od« 
gadnąć, jakie uczucia powodo­
wały Carringtonem. gdv ten od 
wrócił sie nagle 1 wyszedł z 
ookoju. Pozostawiony sam so­
bie, namyślał sie orzez chwilę 
Potem uklęknął obok półek i 
przytwierdził je gwoździami 
do ściany. Po pierwszem ude­
rzeniu młotka zatrzymał się. 
iakby w poczuciu winy. Ale 
nikt nie przychodził i nikt o nic 
nie pytał. 

Skończywszy swa pracę, 
usiadł na oknie z uczuciem ulgi 
Było już dobrze oo południu. 
Ody powoli dopalał papierosa, 
słońce zaszło, pozostawiając za 
soba promienna łune. Z lasu 
wypełzały cienie i skradały się 
cicho w góre ku domowi. W 
zamieraiacem świetle daleki 
brzeg jeziora wyglądał jak ol­
brzymi ametyst. 

Marston spojrzał na leżące 
na łóżku ciało, przypominając 
sobie, czem ono bvło niegdyś 
Czyżby sie poruszyło? Zdawa 
ło mu sie. że zauważył powol­
ny oddech Szybkim ruchem za 
nalił światło Mimo wszystko 
nagle jeyzeze n'e bvł orzeko-
nanv. Nawet stoiac tuż obok 
trupa Fanny miał wrażenie że 
śpi. Wyiaz iei twarzy był po­

godny, a w świetl': 
liczki miały dclikafa 
oablask. 
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sem. Co zaszło r 

Fanny? Lękał sie 
go problemu. 

Automatycznie 
ki książkę, którei 
zagadkowe mord© 
ka od kapelusza 
dzv kartki, ozna 
w którem zatrzv 
nv. Marston odw 
potem zaczął cz^tf 
nie. coraz bardzie 
wanv Była to his 
zamordowanej Dr 
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Zwycięstwo polskiej gwiazchj narciarskiej 
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w biegu pań w Zakopanem. 
oczekiwany z nieciernliwością Pierwsza przybyła Bronisła 
zadowolił tysiące widzów o- wa Staszel-Polankowa (Polska 
becnych przy mecie na Wilcz- — Sokół. Zakopane) w czasie 
n jW .̂ 1 min. 34 sek. 

Hockey w Łodzi. 
G i m n . i m . K o p e r n i k a 

s k i e g 
Drugi i ostatni mecz turniejo­

wy w hocktey'a łódzkich szkół 
średnich rozegrały zespoły po­
wyższe z półgodzinnem opóźnię 
nicm. 

Gra sama była 
o wiele ładniejsza, 

niż dnia poprzedniego. Tempo 
zawodów mordercze od począt­
ku do końca. 

O ile onegdaj jeden z walczą­
cych zespołów rozpoczął grę w 
3-ch zawodników, o tyle w dru­
gim dniu turnieju każda z dru­
żyn oprócz pełnego składu po­
siadała po dwóch rezerwowych. 

G i m n . p. I d z i k o w -
o 0 : 1 . 

Grę prowadzono 3 x 10 mi­
nut. Dwie pierwsze partje u-
plynęły bezbramkowo. 

W trzeciej i ostatniej tercji 
oba zespoły dążą za wszelką ce­
nę do uzyskania prowadzenia, 
co się udaje gimn. p. Idzikow­
skiego. Szczęśliwym strzelcem 
okazał się Linka. 

Zawodami kierował p, Glicen 
sztejn. Zaznaczyć należy, ie 
turniej obejmował zawody towa 
rzyskie. 

Mistrzostwa odbędą się za 
tydzień. 

Ani prezes, ani sekretarz... 
S k a n d a l i c z n e s t o s u n k i w l w o w s k i m Z w i ą z k u 

l e k k o a t l e t y c z n y m. 
któryby pełnił funkcie należą­
ce do zakresu działania Okręgo 
wejro Związku Lekkoatletyćz-
netro. obecny bowiem Zarząd 
LOZLA nie daie o sobie znaku 
życia. W swoim czasie na miej 
sce pułk ; Lewickieeo obrany 
został prezesem bez swej apro 
baty inżynier L. Dudrvk, któjy 
zajęty swym zawodem obo­
wiązków sportowych nie mo­
że należycie wykonywać. Za­
wiódł również w bieżącym ro­
ku sekretariat. 

Donosiliśmy już swetro cza­
su o skandalicznych stosunkach 
panujących we lwowskim świt 
cie lekkoatletycznym który sta 
nowił sweeo czasu kolebkę pol 
skiejro sportu lekkoatletyczne­
go. Jak sie dowiaduiemy w 
związku z ostatnicmi awantu­
rami, jakie miały mleisce we 
lwowskim sporcie lekkoatlety­
cznym, rozważany iest obecnie 
w Zarządzie Polsk. Zw. Lekko 
atletycznym projekt desygno­
wania dla Lwowa 
komisarza z ramienia PZLA 

Imprezy lekkoatletyczne na rok 1929. 
Bogaty program 

Jak się dowiadujemy Ł. O. Z 
L. A. na ostatniem zebraniu, u-
chwalił i zatwierdził następują­
ce imprezy lekkoatletyczne, 
które odbędą SIĘ w roku bieżą­
cym na terenie łódzkiego okrę­
gu: 

14. 4. 29 r. bieg miasta Łodzi; 
21. 4. 29 r. bieg na przełaj na 

przestrzeni około 4 kim. w Ło­
dzi; 

28. 4. 29 r. bieg na przełaj pań 
na przestrzeni około 1200 m. w 
Łodzi; 

12. 5. 29 r. bieg sztafetowy 
Łódź — Pabjanice; 

26. 5. lub 30. 5. 29 r. okręgo­
we zawody młodzików — Ło­
dzi; 

9. 6. 29 r. pięciobój lekkoatle­
tyczny pań i panów o mistrzo­
stwo miasta łodzi ; 

22 i 23. 6. 29 r. zawody fłów-

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płcio** 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-*ż 
Przyjmuje odg. 9 — I I od 6 - 8 

dla pań od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ne pań o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego w Kaliszu; 

29 i 30. 6. 29. zawody główne 
panów o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego w Pabjanicach. 

4. 8. 29 r. trójbój pań o mi­
strzostwo okręgu łódzkiego w 
Łodzi; 

4. 8. 29 r. pięciobój lekkoatle­
tyczny panów o mistrzostwo o-
kręgu łódzkiego w Pabjanicach; 

18. 8. 29 r. pięciobój lekko­
atletyczny pań o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego w Pabjani­
cach; 

1. 9. 29 r. bieg na przełaj pa­
nów o mistrzostwo okręgu łódz­
kiego na przestrzeni około 6 
kim. w Łodzi; 

8. 9. 29 r. bieg 20-to kilome­
trowy; 

8. 9. 29 r. bieg na przełaj pań 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
w Pabjanicach; 

20. 9. 29 r. bieg na przełaj 
pań o mistrzostwo Polski w Ło­
dzi; 

6. 10. 29 r. bieg drużynowy na 
przestrzeni około 4 kim. w Ka-
iszu. 

Drusra była Czeszka Friedlaen 
d?rova-Slawel. znana sports­
menka, mistrz. Czechosłowacji 
w pływaniu na 40 m. Czas jej 
wynosił 34 m. 31 sek. Jako trze 
cia przybyła znów Polka p. Lla 
Zietkiewiczowa. b. mistrzyni 
świata w narciarstwie, w cza­
sie 35 m. 20- sek. 

Następna była również Pol 
ka przybyła o jedna minutę za 
p. Zietkiewiczowa. 

Nowe zwycięstwo Polski 
przyjęte zostało orzcz widzów 

z entuzjazmem. 
Narciarzom oolskim powo­

dzi sie tymczasem wcale nie­
zgorzej. Maja już dwa indywi­
dualne zwycięstwa. 

W dniu wczoraiszym Prczy 
dentowi Rzplitej prof. 1. Moście 
kiemu zostali przedstawieni 
zwycięzcy tegoż biesru: Bro­
nek Czech oraz Anglik W. Brac 
ken. przybyły jako drugi. 

Prezydent gratulował zwy­
cięzcom i żvczvł im dalszych 
sukcesów na polu soortowem. 

Nasi strzelcy w Berlinie. 
D z i ś r o z p o c z ę ł y s i ę z a w o c y o t y t u ł m i s t r z a . 

Dziś rozpoczęły się tu mię­
dzynarodowe zawody strzele­
ckie z broni małokalibrowej. 
Zawody te wchodzą w pro­
gram t. zw. „Zielonego Tygod­
nia", do którego należy jeszcze 
wielka wystawa strzelecka i 
kongres broni małokalibrowej. 
Do zawodów startują przedsta 
wiciele: Niemiec. Anglji. Szwe 
cji. Danji i Polski. Drużyna pol 
ska występuje w składzie: Bo­
browski. Goście w icz, Uolański, 
Rutecki. Wąsowicz. Komierow 
ski i Dowkont. Zawody zakoń­
czone będą 9 b. m. W progra­
mie 3 konkurencje jednostko­
we i 3 konkurencje drużynj-
we. Odległość 50 mtr.. tarcza 
20 cm. (centrum 2 cm.). Broń 
dowolna, kaliber 22. 

Polska drużyna strzelecka 
rozpoczęła ostatni etap zapra­
wy. W grupie zawodmków 

swedzkich znajduje sie Ole 
Erickson, zeszłoroczny mistrz 
świata z broni długiej dowol­
nej. Przybył także szwajcarski 
zawodnik Linhardt. mistrz 
świata z BRONI typu wojskowe­
go. 

Drugie zebranie konferencji 
Intionaler Verband fur Klein-
kalibersschussport ustaliło że ln 
tcrnationale Yerband ftir Klein-
KALIBERSSCHUSSPORT zwróci się 
bezpośrednio do L'Uniori Inter­
nationale de Tir w Paryżu ce­
lem nawiązania stałego koniak 
tu i uzgodnienia współpracy. 
Jednocześnie strzeleckie zwiąż 
ki małokalibrowe zaintereso­
wanych państw zwrócą się we 
własnem imieniu 

do paryskich władz 
strzeleckich z podkreśleniem 
konieczności podobnego roz­
wiązania sprawy. 

ZYCIE EKONOMICZNE, i! 

U d z i a ł ł o d z i a n i n a 

w z i m o w e j j e ź d z i e 

automobilowe/ 
Kraków- Zakopane. 

Jak sU dowiadujemy, wy ­
ruszył w dniu wczoraiszym o 
godz. 9 rano z Łodzi o. Leopold 
Gerhard na maszynie Susaire 
Six. P. Gerhard udał sie miano 
wicie do Krakowa. bv wziąć u 
dział w zimowej ieździe auto­
mobilowej, która organizuje 
Krakowski Automobilklub na 
przestrzeni 

Kraków Zakooane 
z okazji międzynarodowych za 
wodów narciarskich w Zakopa 
nem. Udział w jeździe tej mogą 
brać tylko wozy zamknięte. — 
Start z Krakowskiego Automo­
bilklubu nastaoi w niedzielę 
punktualnie o godz. 5 rano. Mar 
szruta z Krakowa prowadzi 
orzez Myślenice. Chabówkę do 
Zakopanego. Cała droga winną 
trwać najdłużej 6 godzin, a 
wiec automobiliści spodziewani 
beda w Zakopanem creodz. 11 
nrzed południem. Powyższa 
trasa stanowi najkrótsza drogę 
do Zakopanego, natomiast u-
czestnicy moga sobie obrać in­
na drogę, a dłuższa trasa 

będzie liczona. 
Pierwsza w Polsce automobilo 
wa Jazda zimowa" wzbudziła 
duże zainteresowanie w sfe­
rach automobilowych, zwłasz­
cza, że warunki terenowe 1 at­
mosferyczne sa obecnie fatalne. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 4327, Zurych 5830. 
Berlin 47025—425. wyplata na 
Warszawę 47175—375, Gdańsk 
5779 — 93. wypłata na Warsza 
wę 5776 — 97, Wiedeń 7966 i 
pół — 94 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.65. Holandja 127 256. 
Francja 124.20, Belgja 34.90 
Włochy 92.74. Niemcy 20460 
Szwajcaria 25.232, Praga 164. 
Wiedeń 34.60. Warszawa 43.30 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
124.20, Nowy Jork 25.57 I 1/4, 
Szwajcaria 492. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dvn 485 i 5/8. Paryż 391. Berlin 
23.74 i pół, Wiedeń 14.07. Pra­
ga 296, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Londyn. 7. 2. Zamknięcie. N. 

Jork 4S5.65. 
Nowy Jork, 7. 2. Amerykan 

ska. Loco 20. Zamkniecie. Luty 
19.64. marzec 19.76—8. kwie­
cień 19.S2. maj 19.87—8, czer­
wiec 19.71, lipiec 19.54—5. sier 
pień 19.50. wrzesień 19.47. paź­
dziernik 19.44—5. listopad 19.47 

Liverpool. 7. 2. Amerykań­
ska. Styczeń 10.07. luty 9.96, 
marzec 10.04, kwiecień 10.07. 
maj. czerwiec 10.14, lipiec 10.18 
sierpień 10.15. wrzesień 10.11, 
październik 10.08, listopad, gru 
dzień 10.07, loco 10.33. 

Egipska. Marzec 17.52, mkj 
17.80. lipiec 18.02. listopad 18.13 
loco 18.23. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 8. 2. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe: żyto kongreso­
we 34.25 — 34.50, — pomor­
skie 34.60 — 34.75, pszenica 44 
— 45, jęczmień browarny 34.75 
— 35.25, — na kaszę 32 — 33, 
owies jednolity 32.50 — 33, 
groch yictoria 68 — 80, — pol­
ny 40 — 45, rzepak 87 — 89, ko 
niczyna czerwona 160 — 190, 
— biała 250 — 300, mąka pszen 
na 65 proc. 66 — 70, — żytnia 
70 proc. 48 — 50, otręby żytnie 
24 — 24.50, — pszenne średnie 
26 — 26.50, — grube 27.50 — 
28, kuchy lniane 48 — 49, — rze 
pakowe 39 — 40. Obroty śred­
nie. Usposobienie dla żyta moc 
niejsze. 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25, te l . 26-87. 
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T E A T R MIEJSKI. 

8.30 - Wieczorem dane bedą przed-
1 uroczej artystki Teatru Pol-

ALEKE\"-"'E M a r i i MaliokieJ. Partnerem 
o ^ - ^ a n d e r Węgierko 
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0 0 Poi. I 8.20 wieczorem 
Wl'dcwnla beztroskim śmie-

^ w i l u karnawałowym -12 

żon Jefeta" Szampański humor, aktualne piosen­
ki, efektowne ewolucje I tańce, koncertowo zzra 
ny zespół wszystko składa się na artystyczna ca 
łość. Bilety nabywać można w kasach teatru 
przy ul. Ogrodowej 18 I w kwiaciarni B-d Dym-
kowskich, Plac Kościelny 4. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Jutro o godz- 8.20 wieczorem oraz w niedzie­

lę o godz. 4.20 po południu I 8.20 wieczorem gra­
ną będzie piękna sztuka ludowa J. Korzeniowskie 
go „Nad Czeremoszem" czyli „Karpaccy górale" 
urozmaicona ludoweml śpiewami I tańcami. Spo­
dziewać się należy, że ta perła dramatycznej lite 
ratury polskiej spotka się z odpowiedniem uzna­
niem publiczności. Reżyseruje p. Mieczyńskl. Bi­
lety do nabycia w kasie. 

-:o:-

R A D J O - K Ą C I K . 
Płatek, 8-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 115fi Sygnał czasu, hej­

nał z wieży MarJackieJ w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologlczny; 12.10 Muzyka płyt gra­
mofonowych; 13.00 Komunikat rolniczy; 14.50 Ko 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy I nad 
program; 15.10 „Przegląd wydawnictw perjodycz 
nych" — omówi prof. Henryk Mośclclti; 15.35 
Aktualia — prezes Ligi Samowystarczalonścl Go­
spodarczej — p. Wacław Bielecki; 15.50 Muzyka 
płyt gramofonowych: 17.00 Odczyt p. t. „Ustrój 
gminy wiejskiel I projekty reform": 17.25 Trans­
misja odczytu z Krakowa: 17.55 Koncert orkiestry 
.Oaza-Band" (Wacław Roszkowski): 18.50 Roz­
maitości; 19.10 Odczyt p. t. „Jarstwo czy kuchnia 
mięsna?" — dr. Jerzy Babecki; 19.56 Sygnał cza­
su z JKąrsz. obserw. as^ojiomicznego;_20.00 Po­

gadanka muzyczna; 20.15 Transmisja kon­
certu symfonicznego t Fllharmonji warszaw­
skiej. W przerwie komunikat teatrów miejskich: 
Po transmisji komunikaty: lotniczo-meteorologicz 
ny, policyjny, sportowy I nad program; komuni­
kat P. A. T. oraz retransmisje ze stacyj zagrani­
cznych na aparatach „Marconi". 

Sobota, 9-grj lutego. 

Warszawa. — Godz". 11.56 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Muzyka płyt gra­
mofonowych; 13.00 Komunikat rolniczy oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 14.50 Komunikaty: meteorolog'czny 
gospodarczy I nad program; 15.45 Komunikat sa­
morządowy: 15.50 Muzyka płyt gramofonowych: 
17.00 Odczyt; 17.25 Odczyt p. t „Przechadzk' 
artystyczne po Warszawie" wygłosi dr. Marjan 
rfenzel; 17.55 Program dla dzieci ł młodzieży. 
Słuchowisko z Krakowa; 18.50 „Radjokronika"— 
dr. Marjan Stępowskl: 19.35 Nad program I ko­
munikaty: 1956 Sygnał czasu; 20.00 Odczyt orga 
nizowany staraniem Ligi Samowystarczalności 
Gospodarczej — b. minister, prezes Izby Przemy 
słowo-HandioweJ p. Czesław Klamer; 20.30 „Księ 
zna - Cyrkówka". operetka w 3 aktach E. Kal-
mana. W przerwie komunikat teatrów miejskich: 
22.00 Komunikat lotnlczo-meteofóloglczny: 22.0S 
Komunikaty P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyj­
ny, sportowy I nad program: 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z dancingu „Oaza". OrkiestTa 
pod kier. W 4 Roszkowskiego. 

MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Zainteresowanie obrotami na 
giełdzie walutowej znacznie się 
zwiększyło, nie było jednak w 
dalszym ciągu nabywców na do­
lary gotówkowe St. Zjednoczo­
nych. Wszystkie dewizy cieszy 
ly się dużym popytem, więk­
szość też poprawiła znakomicie 
swe dotychczasowe kursy. Bar­
dzo silnie zwyżkowała o 2 i 3/4 
gr. na funcie dewiza na Londyn, 
po wyższych kursach obiegały 
też dewizy na Belgję o 8 gr., na 
Holandję o 5 gr„ na Pragę o 1/4 
gr., na Szwajcarję o 7 gr. 1 na 
Wiedeń o 1 gr. Bez zmiany u-
trzymały się tylko kursy dewiz 
na Nowy Jork i Paryż. 

POŻYCZKI PREMJOWE SŁAB 
SZE. LISTY ZASTAWNE NIE­

JEDNOLICIE. 
W grupie papierów państwo­

wych mniejsze obroty miały i 
obniżyły się obie poż. premjowe 
o 50 gr. 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na i o 25 gr. Dolarówka. Inne po 
życzki, nie wyłączając 6 proc. 
Dolarowej i 7 proc. Stabilizacyj­
nej zakupywane były chętnie 
po stałych dotychczasowych ce­
nach. W grupie prywatnych pa 
pierów lokacyjnych lepszą ten­
dencję miały poszukiwane listy 
zastawne miast prowincjonal­
nych, z których zwyżkowały 5 
proc. m. Łodzi o 1 zł., 8 proc. m. 
Łodzi o 50 gr. i 10 proc. m. Sied­
lec o 25 gę. Pozostałe obiegały 
po kursach zniżkowych; 4 i pól 
proc. ziemskie i 5 proc. m. War­
szawy o 50 gr., 8 proc. ra. War­
szawy o 25 gr. i 8 proc. m. Piotr 
kowa o 50 gr. Obligacjami ko-
munalnemi nie zawierano żad­
nych tranzakcyj. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE W 
DALSZYM CIĄGU. 

Dotychczasowa niejednolita 
tendencja dla akcyj utrzymała 
się. Obroty były większe nie­
co i pod koniec zebrania popyt 
się znacznie poprawił, jednak w 
ostatecznym wyniku część ak­
cyj nie zdążyła wyrównać po­
niesionych strat i notowana by 
ła niżej poprzednich kursów. W 
dziale akcyj bankowych w dal­
szym ciągu zwyżkował o 3 zł. 
50 g r . Bank Polski. Utrzymały 
się w cepie Bank D.vskontowx 

Zw. Sp. Zarobkowych, niżej ce­
niono jednak o 2 zł. Bank Za­
chodni i bardzo znacznie w sto­
sunku do dawnych notowań 
Bank Polski Przemysłowy we 
Lwowie. Akcjami chemicznemi 
i cukrowemi nie obracano. Z 
akcyj elektrycznych poprawił 
się jeszcze o 4 zł. kurs Siły i 
Światła. W dziale cementowym ; 
wyrównał część poprzednich 
strat Firley, poprawiając swój 
kurs o 50 gr. Obniżyły się o 50 
gr. akcje kopalniane Warsz. 
Tow. Kop. Węgla oraz dawno 
nie notowane akcje naftowe 
Nobla o 1 zł. 50 gr. Z akcyj me­
talurgicznych utrzymał się Li l ­
pop i obie serje Ostrowca. Zniż 
kował o 75 gr. Rudzki i 50 gr. 
Starachowice, za które pod ko­
niec zebrania chciano płacić tro 
chę więcej, jednak nie było po 
tak niskim kursie oddawców. 
Akcjami włókienniczemi, han-
dlowemi i spożywczemi nie za­
wierano żadnych tranzakcyj. 
Akcje chemiczne Leszczyńskie­
go, wobec wvnłacenia dywiden­
dy za rok 1927 w wysokości 9 
oroc, notowane będą odtąd bez 
kuponu. 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób koid. stawów t 
zniekształceń kręgosłupa I k"ń:ryii. 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedyernych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przylmnfe 

U M o n i u s z k o w c ó w . 
Zarząd Towarzystwa Śpie­

waczego im. Moniuszki prźypo 
mina niniejszem wszystkim 
członkom i sympatykom towa­
rzystwa o dorocznej zabawie 
p! t. „Zakończenie karnawału" 
która odbędzie się w- sobotę S 
lutego w połączonych salach w 
gmachu przy uliey Ogrodo­
wej 34. 

Do tańca przygrywać bę­
dzie wyborowy kwintet smycz 
kowy. 

Początek o godz. 10-ej wle> 
czorem. 



Sir . 6 » f C H O" ' K r ! 

Poziomki, które me widziały światła 
dziennego. 

Dwaj francuscy uczeni przedłożyli paryskiej Akademji 
Nauk poziomki, które wyrosły i dojrzały w świetle lamp 
elektrycznych. Ponieważ jednak koszt jednej poziomki 
wynosił około 125 f r a n k ó w (40 złotych) nie potrzebuje 

słońce obawiać się konkurencji-

Wtecsorne rozrywki Łodzi . 
MlelskI: — Pyjmałion. 
Kameralny: — „Maya". 
Popularny. — 12 żon Jafeta. 
Apollo: — Robert I Bertrand. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
Bajka: — 13-ty przysięgły. 
Caslno: — Nowoczesny Casanowa. 
Cz«ry: — Dzieci żydowskiej ulicy. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Corso: — Sita przed prawem. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Caplłol: — Burza. 
Grand Kino: — Carewicz. 
Luna: — Symfonia patetyczna. 
Ludowy: — Strąciły go w przepaść 

kobiety. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po pot 
M.' Oalerja Sztuki: — Wystawa Brac 

twa Św. Łukasza. 
Oświatowy: — Cyrk. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10 
Mimoza: — Ora o kobietę, 
pdeon: — Awanturnica. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 1 10 
Pałace: — Spowiedź 16-letnlej. 

Resursa: — Strzał. 
Spleudld: — Boska kobieta. 
Pocz seansów: 4.30 ft.30 8.15. 10 00 
Spółdzielnia: — Robert I Bertrand. 
Pocz seansów: 4.30 o 30. 8.15. 10 00 
Wodewil: — Awanturnica. 

Początek samów o eHzinle 4-eJ. 
Zachęta: — Lekarz kobiet. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Apolonji. 
Wchód słońca 7.05. 
Zachód — 16.34. 
Długość dnia 10.30. 
Przybyło dnia 1.41. 
Tydzień 6. 

Zemsta matki za niedolę syna. 
D o r a ź . i a k a r a n a u l icy . 

W Bacau (Rumunja) wydarzy 
ła się tragedja na tle famiiijnem: 
Matka sędziego Giurgiu, spot-
kawszy na ulicy żonę swego sy­
na, Anielę, strzeliła do niej ki l­
kakrotnie z rewolweru, 

raniąc ją ciężko. 
Czyn ten był zemstą matki za 

niedolę syna. Mianowicie jesz­
cze przed kilku laty Aniela Giur 
giu z zazdrości oblała twarz wi­

triolem swemu obecnemu mę­
żowi, a ówczesnemu narzeczo­
nemu. Sędzia w skutek tego 
ze machu niemal 

postradał wzrok. 
Stan jego obecnie pogorszył się 
t i k dalece, że nastąpiła całko­
wita utrata wzroku. Fakt ten 
popchnął zdesperowaną matkę 
do doraźnego ukarania winowa' 
czyni. 

Skarb w starem krześle 
Oszcządny wuiek. 

Pewna rodzina w Dortmun­
dzie otrzymała w spadku po 
zmarłym wuju cały wóz mebli 
pomiędzy któremi znajdowało 
się 

stare krzesło. 
Podczas reparacji krzesła znale 
ziono pomiędzy sprężynami ma­
ją paczkę. v k'órci znajdowało 

się 16 starych bank 
markowych oraz d*'-**H 
dzieściamarkówek # 
książeczki znajdujące! 
tem dowiedziano si& 8 

wujek zaoszczędzono 
czasie napadów Rosi*1; 
sy Wschodnio ukrył*1 

Jak zachować s ę zimą? 

WracJa: 
Piotrkowska I I . _ Telelo-

lego zastępca 
wydawnictwa 

oraz 
przyjmują 

Rektor 

Ml«sle<anie Lodzi 3 t l 20 V 
prpwtmcjl 4-50. zazTas'ca 9.50 
Odnoszenie do domu 40 er. 

Artykuły nadesłana bez oznaczenia 
V>»̂ rarlum uważane sa ta bezpłsu* 
<*noi*ow zarówno użytych lak i 

nie zwraca 
ar. 

Higjena ubioru i jedzenia 
Słyszy sie często zdanie, że 

łatwiej znieść zime niż lato. bo 
wiem od zimna ochronić się mo 
żna a ustrzec sie od gorąca jest 
niemożliwością 

nizm ludzki w okresie letnim 
czuje sie lepiej. 

Zima zaś konieczność ochra 
niania sie od zimna występuje 
już przy kilku stopniach niżej 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadiit się na u l . Andrse ja 5 

Tel . 59.40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Priyimule od 8-10 rano i od 5-" wlecz. 
W nitdsiela I lwięta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

•Genjalny mistrz maski, Lon Cniney iNi ls As.har w nainow-kzem arcydziele f i lm o we m „Metro" p t. „Maska śmiechu". 

W rzeczywistości iednak 
dzieje sie przeciwnie. 

Dni nidmTernfe gorących ma­
my K I T E M niewiele, a stad ©rga 

zera.. .., u& 
Doświadczenie bowiem pou 

ćża. że przy takiei temperatu­
rze, połączonej z-wilffocią. naj-

lm i i i > szczęśc ie u ś m i e c h n ę ł o ? 

P e ł n a t a b e l a w y g r a n y c h X V I I I 
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częściej zdarzają sie zaziębie­
nia, wrażenie dreszczów, a na 
wet odmrożenia i ranv z te«u 
wynikające, jak zdołano stwier 
dzić u żołnierzy w okooach. w 
okresie wojny światowej. 

Schodzimy tą droea na te­
mat obuwia, pod wzeledem któ 
resro postępuje sie najbardziej 
lekkomyślnie. Pomimo zaharto­
wania sie sportami, liczba zazię 
bień i odmrożeń iest bardzo 
wielka. Powitać można z rado­
ścią i uznaniem 

mode ciepłych botów, 
iaka rozpowszechniła sie pomię 
dzv naszemi paniami, z wielką 
korzyścią dla zdrowia. 

Pod względem pożywienia 
zima. należałoby brać nrzvkład 
z narodów nółnocy. Rosjanie pi 
ią dużo herbaty 1 ołvnem tym 
zastępują ubytek cienła w or­
ganizmie. Naśladując ich. zale­
ca się robić to ściśle, ti. przy 
kilku szklankach gorącej herba 
tv. która oić można bez szko­
dy dla zdrowia, zadowolnić się 

mała ilością cukru. 
Rosjane często biorą kawałek 
cukrn w usta i pooiiaia przytem 
kilka szklanek herbaty. Nie jest 
tó estetyczne, lecz herbata tra 
ci na goryczy i unika sie szkód 
llwego dla niektórych organiz­
mów nadmiaru cukru. 

Ważne jest zima. aby orga­
nizm przyjmował duża ilość 
tłuszczów. Tłuszcze bynaj­
mniej nie tuczą tak bardzo, jak 
śle sądzi. Natomiast wywołują 
przyjemne uczucie . nasycenia, 
które daje wrażenie ciecia. Każ 
da pora roku wvmaea Innego 
odżywiania, które wskazać mo 
że dobry lekarz. 

Nie należy przvouszczać, że 
alkohol zagrzewa. Pisaliśmy 
już swego czasu o złudnym, a 
w rzeczywistości szkodliwym 
lego wpływie. 

Ludzie. $pedzalacv zimę w 
pokoju, „za piecem", iak mówi 
się posoolicie. popełniają tem 
wielki błąd. szkodząc swemu 
zdrowiu. 

Niemal każdy doznał na so­
bie, że nie wychodząc z domu 

!2«Vstości mor-
J * 1 * w Toruniu 

zimą. odczuwa n a ^ J L . » • u i i i u . 
malnie (do 15 stooni ^ / O j C T komandora 
nvm ookoiu p e w n e - ^ W / r c - J - , ^ ^ 

i i ienrzyionii icłO.^I "TSKiego. 
ieśli c/as dłuższy s | { 5 j » a r s 2 a W a Q ? , 

s/a gdv tymczasem ^:kiero«,„7.r:. 2- (Od w ł k.) 
cie z przechadzki. 
r,vm mrozie, doznł 
ciepła roztrrzania $'e 

netro naogół samoi"^ 
Bardzo szkodlWf 

zwyczaj używania 
wody do mycia fj 
bawy przed z a z i ę b i * ^ * * Orzez o f i ce rk i , » l K i 

pla woda przy i^T^kl wojennej " 
x . 

kierownictwa marynarki 
nei komandor Zw :rski 

-c-nal w dniu dzisiejszym 
Jorunia aby wziąć udz'al w 

Itae marynarki wojennej z 
"•to rocznicy odzyskama 

Polskę morza. Urocz y-
. w Toruniu została zorga 

codziennem obmV^ . 
iest oczywiście rze^J 
na. lecz natvchmia» 
wodzie należy stosO^J 
lm zimniejsza jestj 
go powtórnego 
tem większe u<| 
wywołuje po wyś 
razem najlepiej bi 
skórę twarzy, nie 1 
temperaturę przeji 
rej zbvt wielkie W 
bardzo szkodliwe.' 

Wietrzenie 
— zwłaszcza svpl( 
no i wieczorem 
uym warunkiem 
wej. Wiadomo zrt 
stawie fizyki, że 
ste ogrzewa się I 
psutego, a stąd 1 
wietrzony pokój I 
wietrzonego. Svpl| 
lepiej w pokoju C| 
niż zanadto ogrzaty 

Ważne jest tvB 
sl« w . .c i&Rle , r wzi :Wl 
kię narzucenie cze*"| 
ńa Siebie 

po wstaniu 
Sporty zimowe 

świeżem powietrztTC| 
czaj ważne i pożt 
lując obieg k r w i 
ło. Wszystkim, 
sporty z jakiegokoB 
du są niedostępnej-
codzienna przech^ 
względu na znacztf 
się temperatury tel 
my j związane z W 
zy. 

— x -
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M ą i i - Co takiego?.. Rok temu zaledwie 
ten kołnierz lisi, a ty mówisz, że jest stary?!!: 

Żonai — Ale, ale nie zapominaj o tem, że 
kołnierzu jeszcze przedtem trzy lata po lesie cho 
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